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Przedpłata wynosi
w K rakow ie:

miesięcznie f  zlr., 3.L cnt., kwar­
ta nie 4  zlr., półrocznie 8  zlr., ro­

cznie IG zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza eię 

15 cnt. miesięcznie.

Na prow incji i w całej monarchjl 
Auetro W ęgierskiej:

miesięcznie 1 zlr 70 cnt., kwartalnie 
5 zlr. półrooz. lO zlr., rocznie 90 zlr

Numer pojedyóczy 8 cnt. y/ychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lubjegc m -e. oe, 
za pierwszy raz flO  c m , za nastę­
pne po 5  cnt. — Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem  po 9  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt od 
wyrazu. Minimum csny drobnych oglo- 
szcó 9 5  cnt. „Nadesłane-1 9 0  CDt. 

od wiersza
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Sytuacja polityczna.
Zawsze cesarz Franciszek Józef 

z& mował w gronie monarchów w) 
jątkowe osobiste stanowisko, ale od 
chwili tragicznego końca arcyks. Ru­
dolfa niezmiernie zwiększył się mir, 
którego w tern gronie używa, mo­
ralna powaga i szacunek, które go 
otaczają Było to skutkiem wytrwa­
nia — pomimo tak ciężkiej kata 
strofy — w obowiązkach monarchy, 
w trądach panującego nie już w za­
miarze zabezpieczenia bezpośrednio 
ukochanemu synowi rządów pań­
stwa, ale w celach, że tak powie­
my idealnych, wzniesienia wysoko i 
po nad wszystko, idei monarchicznej 
i tradycji rodowej, oraz poczucia 
tego, co się ze strony panującego 
należy ludom. Odtąd też cesarz F ran­
ciszek Józef stał się przedstawicie­
lem i uosobieniem w Europie zasa­
dy praw owitoścr i monarchizmu i 
n.ej&Ko cichem zezwoleniem oddano 
w jego ręce jej sztandar. W dzi­
siejszych czasach zachwiania się 
wszystkiego i pomięszania pojęć, roz 
lużnienia się ogólnego i obniżenia 
powagi władzy, dla wszystkich pa­
nujących cennem jest w ten spo 
sóo zajęte przez jednego z irrćh 
stanowisko

To też to osobiste stanowisko 
władcy Austro-W ęgier stało się 
czynnikiem pokojowym a wpływ je ­
go zbawiennym w stosunkach mię 
dzy dworami.

Nic zatem dziwnego, iż wobec 
tego, że cesarz Aleksander 111. od 
dać ma cesarzowi W Ihelmowi 11 
wizytę, krążą pogłoski, iż władca 
Rosji jadąc na W arszawę, zawita 
do Wiednia. Nie ręczymy za  te po­
głoski, ale wiemy, że pojawiły się 
w kołach dyplomatycznych a ? gó ­
ry zastrzegamy się, jeżeli by się o- 
kazać miały mylnemi, iż nie nale­
żałoby tego tłómaczyć w sposób 
niekorzj stny dla pokoju.

Wizyta cara w Berlinie lub w 
Wiedniu przeciwważyć ma podróży 
cesarzowej rosyjskiej do 'Francji, o- 
raz wy olaniu floty rosyjskiej do por­
tów trancuzkich. Cesarz Aleksander 
111. bowiem trzyma się dotąd ści­
śle systemu równowagi, jako zape­
wniającego pokój europejski, które­
go mieni się b jć  stróżem W tym 
duchu poczytuje on zbliżenie się Ro 
sji do Francj?, jako zrównoważenie 
potrójnego przymierza i w tem zró­
wnoważeniu upatruje rękojmię po- 
kojn.

Cesarz Aleksander 111, zdaniem 
osób obeznanych ze stosnnkami, ani 
udaje pokojowego ani wyczekuje 
chwili, w którejby mógł zbrojnie wy­
stąpić. Jest on nawskróś i szczerze 
pokojowym „najbardziej pokojowym 
z dotychczasowych władców Rosji“ ,

;ak rzekł ktoś. Głębokie uczucie 
religijne cesarza jest w tej mierze 
przeważnym czynnikiem; już z po­
bożności nie chce brać na sieb:e 
odpowiedzialności krwawych zapa­
sów. Główną stroną jego charakteru 
jest religijność granicząca z fanaty­
zmem Nawrócenie na prawosławie 
sztundystów . budystów , katolików, 
protestantów, poczytuje za zadania i 
zdarzenia łiiferówijie donioślejsze, niż 
wszelkie kombinacje w polityce za- 
graaiczuej. Nie pyta i najczęściej 
nie wie, jakiemi do tych zdobyczy 
dochodzi się środkami, lecz Diemi 
się raduje i uważa je jako pierwszo­
rzędne korzyści. Pod tym względem 
jeżeli nie osoba, to system Pobiedo- 
noscewa w pełnym znajduje się roz­
kwicie.

Z drugiej strony uzbrojenie Rosji 
nie tak spiesznie postępuje, jak 
mniema ogół. Obhczono w kołach 
kompetentnych, że potrzeba pół 
czwarta roku, aby cała armja rosyj­
ska zaopatrzoną została w karabiny 
nowego systemu. Karabiny dostar­
czane przez fabryki rosyjskie oka­
zały się zupełnie nieprzydatnemu 
tak dalece, że oficerowie odmówili 
dalszych z niemi prób, pękają bo­
wiem w znacznej ilości. — Rząd 
fraucuzki zaś chce, aby rząd rosyj­
ski zamawiał w francuzkieh fabry­
kach karabiny, leoz odmawia wysy 
lania do Rosji swoich techników.

Jednocześnie zamięszime w admi- 
straeji, nieład i opieszałość w środ 
kach komunikacyjnych, nieuczciwość, 
a zwłaszcza przekupstwo między u- 
rzędmkami, objawiły się w sposób 
zatrważający z powodu głodu i pizy 
niesieniu pomocy okolicom dotknię­
ty111 głodem. Przekupstwo zv/łaszcza 
przybierać ma coraz w ększe roz­
miary; zwiększa Się liczba i cena 
przekupywanych. Pod tym względem 
równobrzmiącemi są doniesienia z O 
dessy i z Królestwa Polskiego.

Gdyby w tych warunkach władca 
Rosji me był z usposobienia poko­
jowym , to byłby p.m z wyrozumo- 
wania. W tym stanie rzeczy można 
dać wiarę przytoczonym powyżej 
wiadomościom, a wizyty oddane 
przez cesarza rosyjskiego cesarzom 
Austro - Węgier i Niemiec, niezawo­
dnie posłuż) łyby d i zmniejszenia 
lub położeń a końca sztucznemu na­
prężeniu a utrzymaniu „równowa 
g iu.

Wobec tego. cośmy tu powiedzieli, 
zrozumiałem się staje przedsięwzię­
cie przez rządy austro-węg eiskie, 
finansowej operacji, która wymagać 
będzie kilku lat Sfery, których za 
daniem jest znać stosunki zewnętrz­
ne , wierzą — z wyjątkiem oczywi­
ście niespodzianek — że przez tych 
lat kilka pokój zakłóconym nie zo­
stanie.

Z bieżące chwili.
Paryż odetchnął. Straszny Ravachol, któ 

remu przypisywano wszystkie zamachy dy 
namitowe, wypłaszające z łtoficy Francji 
nietyiko cudzoziemców lecz nawet rodowi­
tych Paryźan, dostał się wreszcie w ręce 
sprawiedliwości. Prefekt policji paryzkiej 
p. Lofć i jego podwładni, którzy do nie­
dawna byli przedmiotem wszechstronnych 
zaczepek, są obecnie bohaterami chw:li i 
ogólnie uwielbianym stróżami bezpieczeń 
stwa publicznego. Kom isarz policji, który 
ujął niebezpiecznego anarchistę, powinien, 
według jednomyślnego zdania P aryżan , 
dostać odznakę k g ji honorowej a jego po­
mocnicy wysokie wynagrodzenie

Umysły Pary ian , którzy zawsze okazy­
wali przychylność najskrajniejszym i naj­
więcej opozycyjnym żywiołom, którzy dziś 
jeszcze chętnie dają posłuch naczelnikom 
komuny, przerażone zbrodniczemi zamacha 
mi odwróciły się od burzycieli porządku 
publicznegu na stronę organów, które tego 
porządku bronią Je s t to objaw óardzo 
pocieszający i zupełnie naturalny, że zwo- 
lenbicy wyuzdanej wolności, spostrzegłszy, 
do czego wiodą ich straszne teorje, opa- 
miętywają się rwy kle i stają się najzacięt 
szymi prze iwnikami nielegalnej akcji z 
obrońcami określonego ustawami porządku 
a często nawet wyrzekają się swych spo­
łeczno-politycznych i ekonomicznych zasad. 
Widzieliśmy to w Niemczech po zama­
chach Hoedla « Nobilinga na cesarza oraz 
po wykryciu projektowanego zamachu na 
Niedcrwaldzie książąt Rzeizy.

Osławiony M ost i jem u podobni utra 
gili zupełnie kredyt- a ich miejsce zajęli 
socjaliści, którzy pospolicie trzymają się 
zasady, że dla proleiarjatu należy, o ile 
to możliwe, pracować na drodze legalnej. 
Ale dlaczego sięgał tak daleko? W szak i 
u nas w Krakowie przed laty Mendeloohn, 
Wojnarowska i inni dla międzynarodowej 
socjalnej demokracji w krótkim czasie li­
cznych zdołali zjednać zwolenników a dzie­
cinny zamach na gmach dyrekcji policji 
podkopał im od razu grunt pod nogami i 
uczynił agitację socjalno-demokratyczną nie­
możliwą ua czas dłuższy.

Zaledwie po latach dziesięciu obudz.ł 
się u nas ruch r  .Hotniczy, którego puu- 
ktem środkowym jest stowarzyszenie „S i­
ła “ ale niejeden z tych, którzy wówczas 
stawali prk.ed kratkam i sądowemi, je s t za­
wziętym przeciwnikiem wymienionego sto­
warzyszenia, obawiając się 6łu6znie czy 
niesłusznie, aby ruch robotniczy nie dopro­
wadził do zbrodniczych zamajhów.

Można się Więc spodziewać, że i w P a ­
ryżu szerokie sfery ludności, opamiętawszy 
się raz, nabiorą wslrętu do wszelkiej pro­
pagandy rewolucyjnej a ruch robotniczy 
przybierze formę spokojnej akcji polity­
cznej. Jeżeli to nastąpi, Francja na tem 
dużo zyska, bo w takim razie usianą z pe 
wnością także burdy, wywoływane przez 
anarchistów po kościołach Gdy zaś wy- 
m ana zdać o kwestji socialnej stanie się 
możliwą nie trudno będzie wytłomaozyć, 
przynajmniej rozumniejszym robotnikom, 
.e  rozwój społeczny nie znosi skoków, i 
że dla tego należy tylko stopniowo zm ie­
niać obecny ustrój społeczny.

Wobec znaków życia, iak:e daje obe 
cnie międzynarodowe stronnictwo anarchi­
styczne w rozmaitycL krajach, na uwagę 
zasługuje ag.tacja, którą rozwija się w 
Szwajcarii przeciw wypracowanej w sty­
czniu b. r. przez radę związkową ustawie 
o wydawaniu. Stosownie do ustawy wyda 
wanie z powodu politycznych przestępstw 
zasadniczo mu być niedozwolone. W yda­
wania jednak zdarzają się, jeżeli czyn, z 
powodu którego żądanem jest wydanie, 
nosi charakter prseważme pot poi -ego prze­

stępstwa. Ta ustawa wyjątkowa, która 
wycelowaną jest głównie przeciw atenta- 
tom a larchistycznym z eksplozją, budzi
pom ędry robotnikami i pewną częścią 
prawmków niezadowolenie. Mówią, że jest- 
to objawem reakcji itp  Masa zachowuje
się obojętnie, ale robotnicy i część wolno 
myślnyoh zbiera już podpisy przeciw u- 
stawie. Potrzeba 30(100 podpisów, aby 
ustawa mogła być przedłożoną 657.000 
głosującym obywateiom. Przeciwnicy u
stawy prawdopodobnie ulegną w razie 
głosowania. Szwajcarzy są zdania, że pro­
sty obcy przestępca nie ma prawa do o- 
enrony w Szwajearjl, a za takich należy 
uważać anarchistów, podkładających bom­
by niby w celach politycznych. Opinję tę 
lud w razie glosowania wyr iżnie zadoku 
mentuje.

% KRAJU.
(cist „Knrjera Polskiego1).

Z  pod Krosna 25 marca.
Ruch przemysłowy wzmaga się u nas z 

dniem każdym Naturalnie górn ctwo naf­
towe odgrywa tu główną rolę. Na linj- 
Jaslo-K rosno powstają coraz nowsze przed­
siębiorstwa. Pola nrfeowe nabywają coraz 
większej wartości i po wysokich cenach 
są nabywane, o wyzyskiwaniu właścicieli 
gruntów niema tu już mowy. Potok i T u- 
raszówka rozwijają się bardzo poważnie i 
dzi&:aj już nikt nie wątpi, że miejscowość 
ta nrośnie jeszcze znacznie i bodaj ozy eię 
uie przedstawi, jako pierwszorzędna ko­
palnia w Europie. W lutym i do dz.ś od­
wiercono trzy nowe szyby na Turatzńwce 
u pp. W. K ioba y i Syroezyńskiego. 
Ropą wali sama bez pompowania. H ano­
wersko galicyjskie gwarectwo w Potoku 
odwierciło szyb N r 15. Ropa wydobywa 
się w znacznej ilości bez pompowania, nie 
oznaczam cytr beczek, bo ilość dopływu 
jeszcze n,e unormowana nie da się obli­
czyć, a z braku wielkich zbiorników że­
laznych, z których dwa po 10.000 be­
czek objętości z po w dr. . rzeszkód klim a­
tycznych jeszcz - nieukouczone, zmuszo­
ne je s t hanowersko-galic. gwarectwo po­
stęp! wać wolniej, aby ropa nie popłynęła 
do W isłoka. Pum mo to energ a i nakła 
dy w tem przedsiębiorstwie znaczne; na 
bywoy pojedynczych procentów do sz\ bu 
N r 12 otrzymali od 20 września do 1 
stycznia roku bieżącego za każdy miesiąc 
po 118 złr. dyw-dendy W  tym kwartale 
utrzymają więcej.

Po za polami Han. Gal Gwar pabył 
kilka morgów p. St. K ioba a; obecnie w 
szybię tam Wierconym okazują się ślady, 
które rokują wkrótce wielkie nadzieje — 
z drugiej strony na Turaszówoe od K ro ­
sna wierci p S ygrrd  W iśniowski także na 
pewniaka. Gdy zaś i M ac-Garwey dostał 
ropę na buku Turoszówki po za hnją głó­
wną podnosi się gorączka naftowa do po­
tęg^

T t raz zwraca jeszcze uwagę wielką szyb 
.nżyuiora Stanisława Jurskiego, który, gdy 
będzie odw ercony i da ropę, stwierdzi., że 
linja Połok-K rosno to rzeczywiście boga­
ctwa miljonowe.

Pola naftowe nabyte na tej linji w B ia- 
białobrzegach pod Krosnem przez p. Jana  
Gniewosza, gdzie niebawem rozpocznie się 
wiercenie, cenią rzeczoznawcy również wy­
soko. Dalszy rząd pól naftowych, B iało­
brzegi aż nieomal pod same miasto K ro ­
sno nabył pełnomocnik spółki zawiązanej 
w Słubodzie Rungurskiej p. inżynier Józet 
Moloć Na czele tej spółki stoi p. Edw ard

Torosiewicz, Jest bardzo prawdopodobiem , 
że wyż wymienione tereny mogą otworzyć 
drugi Potok, w  Iwoniczu, w kopalniach 
dra E^wfafeowsk.ego i Ski odwiercono w 
zesi.ym tygodniu w jednym  dniu dwa szy­
by, które dają na dobę po 100 beczek 
aażdy. O d kilku tygodni zaprowadzono w 
kopalniach na Potoku , Turaszówcs elek­
tryczne oświetlenie, które umożebnia pra 
cę Vi nocy wobec najsilniejszych gazów 
bez obawy eksplozji. Spółka szwajcarsko- 
polska na Krościenku rozpoczyna ’ po do­
konaniu próbnych etybów również w e r-  
nenie kanadyjskie. Teren ten zaliczyć na­
leży tak ie  do obfi.szycb, gdyż szyby tam  
poprzednio odwiercone nie dsiją wprawdzie 
se-kam beczek na dobę, ale dają rooę ju t  
po trzy lata, która się nie zmniejsza.

A teraz kilka słów o szkole tkackiej w 
Ki uśnie i Korczynie — zakłady te rozwi­
jają się uadzwyczaj pocieszająco. Szcze­
gólniej w Krośnie szkoła tkacka pod d y ­
rekcją p. H enryka Gruszeckiego zużyiko 
wuje dzielnie zdolności wrodzone uczniów, 
których ject (jO. Do tej szkoły wstępują 
nietyiko biedacy, ale dzięki Bogu, synowie 
zamożnych obywateli ziemskich, — a więc 
jest nadzieja że będzie n nas lepiej. Szko­
ła dostała zaproszenie z Bułgąrji na wy 
stawę w Filippolu ; zaproszenia Bułgarów 
dla naszego przemysłu niewoluo lekcewa­
żyć, gdyż takowe w Drzyszłości może przy­
nieść znaczne korzyści naszemu krajów- 
Byłoby do życzenia, aby dziennikarstwo 
nasze za.ęln się bez straty  czasu tą wysta­
wą bułgarską.

Spółka wyrobów rytualnych pod dyrek­
cją p. Tymaczkowakiej a założona przez 
ś p Augusta Lewakowskiego, rozwija się 
również pomyślnie. Należy także zwróiić 
uwagę duchowieństwa w kraju chociażby 
z tego powodu, że żydzi zabierają się do 
fabrykacji szat i przyborów kościelnych 
Je s t tu  myśl zali lżenia pracowui dla wy­
robu szkaplerzy, które również żydzi wy 
rabiają w Krakowie na Kazimierzu na ty 
»iące tuzinów ze wstrętnej starzy sny. Z a ­
kład p Jadw igi Bieohońskiej w Źaruowcu 
pod Jedliczem, wyrabiający meble na sp o ­
sób koszykarski, doprjw adził wyroby swe 
do taniej prawdziwie artystycznej dosko­
nałości, iżby w Paryżu lub Londynie je ­
szcze znalazły uzuauia < odbyt. Je s t to 
dzieło obywatelki wysoko artystycznie wy­
kształconej, która jest duszą tegc nakładu 
W yroby te rozchodzą się w delek e s tro ­
ny bl trudno podołać zamówieniom. Tyło 
na dziś, w przysrłe^ Korespondencji więcej

A teraz odzywam się w innej sprawie. 
O to , czytaiąc dzienniki krakowskie, ze 
smutkiem dowiadujemy się, że w podwa­
welskim grodz.e panują nader zmutne poję  
cia o wysiłkach dążnościach k raju , o ofia­
rach i wszelkich usiłowaniach, aby się n a ­
reszcie wyzwolić o ile można od wszelkiej 
obczyzny, wystarczyć samym sobie i zro­
zumieć hasło pobratymczych Czechów: 
„ N a r ó d  s o b i e ! *  N ieste ty ! widocznem 
jest, że jesteśmy jeszcze niepełnoletni, że 
nie umiemy poszanować samych siebie, 
tylko stwierdzać hasła obcych i piętnowa­
nie nas jako i ieudoluy h — i że obcy mu­
szą nas prowadzić na paskach, zapytuje­
m y: dla kogo Kraków  buduje gmach te ­
atralny? Czy dla rodaków wszystkich ziem 
polskich, czy też dla Niemców, którzy, 
nie znając nasze mowy, jeżeli zw.edzą 
teatr krakow ski, mieliby prawo powie­
dzieć, patrząc na m alunki: — „Patrzcie! i 
„tu musieliśmy przyjść Polakom w pomoc- 
„wobec ich nieudolności14 Jeżeli jest aka- 
demja sztuk pięknych, w której wykaztalcio 
uy cały zastęp artystów polskich zdoby 
wa sobie sławę na obu półkulach ziemi, 
to cóż myśleć o tem, że malarze kruków 
sey dekoracyjni pod takiem kierownictwem 
nie są wstanie wykonać malunku w amfi­
teatrze krakowskim i że artyzm ten nic 
wystarcza naszym wrzekomym wymogom

i pojęciom sm aku? W ua nem starem p o ­
czciwym Krośnie i okolicy panują inne 
pojęcia a to takie — że lepsze i właściw 
sze dla nas płótno korczyńskie i pakiaki 
ze Starzawy, aniżeli zagraniczne batysty i 
lyońskie lab angielskie materje.

Zapytujemy, czy malunkiem pp Tuchów 
zakryjemy przed oczami obcych naszą nę­
dzę i czy ich tem oszukać zdołamy ? A 
kiedyż i gdzie uzdolnią się uasi malarze P

Tak panowie, mniej blichtru a więcej 
sumienia narodowego i uczciwości. Mniej 
zakulisowych handelków i speknlaeyj g ro ­
szem nr,rodowym, bo inaczej postępu­
ją c , to mus.my przyznać słuszność księcia 
Żelaznemu, który nam wskazał drogę: 
„Do Monaco!* jaku ledyny cel żywota.

(J6£ wobec takich pojęć myśleć nam po 
partykularzach o jakichkolwiek dążno­
ściach do samodzielności, do podniesie­
nia ozoia i zawołania tak samo jak  C zesi: 
„N aród sobie!*

KURJER LWOWSKI
* Komisja terminologiczna lwowi kiego 

Ljwarzystwa prawniczego odbyła drugie 
posiedzenie dn 'a 28 m^rca b. r  Na posie­
dzeniu byli obecni : Dr. Balcer, dr. Domfa 
szewski, dr. Łoziński, dr. MałaczyLski, dr. 
Oatrożyński, dr. Podlewski, dr. Eneben- 
banei i dr. Till. Po przoprowaJzenin dal­
szych obrad nad sprewą wydawnictwa nstaw 
administracyjnych i sądowych oraz nad spra 
wą wydawnictwą formnlarzy dla poszcze­
gólnych gałęzi sądownictwa i administracji, 
zajęła się komisja odczytaniem wniesionego 
do Sejmu przedłożenia rządowego z proje­
ktem nstawy: „O wymogach dla zatw ier­
dzenia i zaprzysiężenia s tra ty  nstanowionej 
dla ochrony knltnry krajowej*. — Komisja 
nznała jednomyślnie, iż niejasna stylizacja 
projekiu czyni go wprost niezrozum ałym 
nie tylko dla slraży, dła której jest prze­
znaczony, lecz nawet i dia zawodowych 
prawników — Pominąwszy ociężałość sty­
listyczną, wynikającą z niewolniczego trzy ­
mania się zwrotów języka niemieckiego 
(Przepisy prawne o świadectwie zaprzysię­
żonych jłng państwa, tyczą cem się onychże 
spostrzeżeń służbowych w sprawach Karnych, 
będą także stosow ne do świadectw tegoż 
samego rodzaju, danych przez dozorców), 
zawiera projekt prócz rażących niewłaści­
wości językowych (zapidawać, odnośna oso­
ba, donieść, przy dołączenia legitymacyi 
i t  d.) już obecnie w nrzędach niestety 
powszechnie zakorzenionych, nowe skażeń.a 
językowe, które musiałyby się rozpowsze­
chnić, gdyby nstawa w piojektowanem 
brzmienia przez Sejm został? uchwalona 
(strażnik... przestaje być nstanowiony* „hę 
dzie Bię miała anajdować siedziba m ieszka­
nia strażnika, „poddaćsię zatwierdzenia* itd.) 
Nadto przeprowadzono dytknsję nad niektó- 
remi paragrafami projektu natawy łowie­
ckiej.

* Dyrakcja teatru hr. Skarbka zaprosiła 
pierwszą naiwną sceny warozawskiaj, pannę 
Jadwigę Czaki, na gościnne występy do 
Lwowa

'•JRIER PROWINCJONALNY
* Z Brodów pizzą o zniknięcin tam nie­

jakiego Goldsteina, hnpea i handlarz,\ drze 
wa. Dopuścił się on mnóstwa osznstw i 
przed śoigają^ą go władzą nciokł. schwy 
tany w Dnbnie koło Radziwiłłów: reBtat 
nwięziony i nlotn;ł się powtórnie. Obecnie 
wysłano za nim liu y  gończe i za schwy - 
tanie go naznaczono luO złr nagrody.

■f W Kozowie zm aria w d 28 z. m. żo­
na Kandydata notarjalnego ś. p Zofia z 
Kórnickich Malinowska. Pogrzeb odbył się 
dnia 30 marca.

Z A K U L K A .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

*■6) przez
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(Ciąg dalszy).

Ale i Firlej, choć jak  zawsze pogodnego hum oru, był 
dzisiaj pow ażniejszym , niżeli byw ał zazwyczaj w swych 
konw ersacjach z Zakliką. Zdaw ało się naw et, jak  gdyby 
uroczyście był nastro jony R ozm aw iał po przyjacielsku
0 rzeczach potocznych, ale w idać było po nim, &e jego 
myśli były gdzieindziej. Nareszcie popraw ił się w krześle
1 przemówi! w ten  sen s :

— Moj kochany Czesławie, chciałbym  z tobą poga­
dać o ważnych rzeczach i proszę cię o tę szczerość bez 
żadnej ogródki, laka pom iędzy nam i od lat niepam iętnych 
istnieje. U przedzam  cię z góry, że nie przyjeżdżam  z de- 
klaracyą tylko z kom unikacyą . nie po ofieyalną odpowiedź, 
tylko w celu wym iany uczuć i myśli, jestem  bowiem  zda­
nia, k tóre i ty bez w ątp ien ia  pochw alisz, że lepiej to zro­
bić zawczasu, niżeli czekać bezczynnie tej chwili, w której 
porzucenie powziętego zam iaru pociąga za sobą przykrości 
i żale. Młodzi zazwyczaj me myślą o tem , ale od tego 
m ają  rodziców , aby o tem  myśleli. Ja  i moja żona uw a­
żamy już  od pew nego czasu, że nasz F rydrusz coraz w ię­
cej zajm uje się Genią. Staraliśm y się go ostrożnie w yba­
dać : znaleźliśmy, że jest nią naw et daleko więcej zajęty, 
mżeliśmy przypuszczali My z naszej strony nie po trzebo­
w aliśm y się długo nad  tem  zastanaw iać, bo znamy Genię

i powiem^ ci bez knm phm entu , że jesteśm y dla niej pe łn i 
uw ielbienia. Moja zona pow iadała  mi wczoraj, że gdyby 
m iała córkę i gdj *y się jej udało tak  ją  wychować, toby 
w ybudow ała drugi klasztorek pauu  Bogu na p odz iękow a­
nie. Sądzimy zarazem , że i Genia m l  dla nas szczerą sym - 
patyę i że dobrzeby jej było pom iędzy nami. Ale nie w ie­
my, co ty o F iydruszu  rozum iesz i w łaśnie o tem  chcia­
łem  z tobą pom ówić, ale proszę cię. powiedz mi tw oje 
zdanie o tw arc ie : juźci ja  go kocham  jak  ojciec, ale wiem 
dobrze, że doskonałości nie masz n a  św iecie. . .

F rydrusz, — odpow iedział mu na to Zaklika, -  
pow iem  ci to  także bez kom plim entu, m a niektóre takie 
zalety, k tóre się nie codziennie znajduje u dzisiejszej m ło ­
dzieży, m a uksztalcenie, może cokolwiek jednostronne, 
m ianowicie pod względem widoków ogólnych i zasadn i­
czych, ale obszerne, przynajm niej wie dobrze, co się dziś 
dzieje n a  świecie. Ma przytem  charak ter, może czasem 
zanadto  absolutny, ale za to stoi dobrze na  własnych n o ­
gach, co się dziś także nie codziennie spotyka O jego 
uczciwości nie w ątpię, je s t on naw et sam  jej św iadom o­
ścią przejęty, przynajm niej tak, jak  ją  rozum ie. Go do ad - 
m .nistracji m ajątku, to s ą d z ę . . .

—  O h ' co do m ajątku, -  p rzerw ał m u Firlej z pe- 
w nem  zadow oleniem , — to o to chw ała Bogu nie po trze- 
bujeniy się troszczyć. Byliśmy do tąd  czasami w pewnych 
k łopotach, ale ten las, cośmy go na  Lubom irskich wygrali, 
zmienił zupełnie stan  rzeczy. W yobraź sobie, że ja  sam  
nie m iałem  pojęcia, ilo ten  las w art na  pieniądze. P rzy ­
puszczałem , co najwięcej, dziesięć tysięcy dukatów , ty m ­
czasem już kiedym sam go objechał, byłem  zdziwiony n ie ­
przeliczoną ilością dębów  niesłychanej grubości a zarazem  
i drzew szpilkowych jak  wieże, wszystko tow ar m asz to w a; 
teraz zaś, kiedy w ysłałem  tan i inżynierów, ażeby zrobili 
inw entarz i detaxacyę, nie w iem  jeszcze dokładnie, ale 
jestem  pewny, te  przyniesie ze trzy Kroć stotysięcy rubli -  
a jeszcze mi ziemia zostanie na kolonizacyę. Ob ! co do

m ajątku, — zakończył Firlej, podnosząc głowę do góry, — 
lo za to ci ręczę, że na całej Firlejowszczyźnie ani g ro -
szyka długu a .e  zostanie a F rydrusz bedzie m iał zieini 
daleko więcej, niżeliś/ny jej mieli w najlepszych czasach.

— Bardzo z lego się cieszę, -  z aw rła ł na  to z szcze­
rego serca Zaklika, — w tych czasach, gdzie tyle ziemi 
z rąk naszych wychodzi, to je s t balsam  na  nasze rany , 
jeżeli jest kioś, co jej sobie przysparza.

Zarzem  Firlej był bardzo uradow any i spytał go 
śm ie le j:

— Więc cóż p o w iad asz '?
— W szystko dobrze i pięknie, —  odpow iedział mu

Zaklika, uśm iechając się sam  do siebie, — ale ja  tak  sobie
myślę, że gdyby tych dwoje ludzi się z sobą pobrało , to 
dzieci ich już chyba w rew erendach  rodzić się b ę d ą . . .

N a to Firlej się w zdrachnął, ja k  gdyby byka w nos 
dostał, i zrazu nie w iedział wcale, coby m iał odpow ie­
dzieć. Ale wróciwszy do przytom ności, zaczął

— Wi e s z . . .  mówiąc pom iędzy nam i, przecie znasz 
m oje opinje, F rydrusz je s t bardzo religijny, to p r a w d a . . .

— On nietyiko jest religijny, przerw ał mu Za­
klika, -  ja  religijności nikom u nie biórę za złe. Owszem, 
wolę sto razy ludzi religijnych, niżeli takich poganów  jak  
Balcer. Ale on ze swojej religijności robi osobne rzemio 
sło, on się posługuje religiją do celów politycznych, n 
je s t sekciarz — a to je s t całkiem inua historya. Słuchaj 
mnie, Firlej, my nigdy się nie podniesiem y z naszego 
upadku, bo zawsze się gubimy w ostał reznościach. Przez 
la t przeszło trzydzieści mieliśmy dem okracyę klóra była 
skrajna i exkluzywną, wiesz dobrze, ileśmy krwi za nią 
wylali "i o ile jei niepowściągliwe roboty  nas um niejszyły : 
dzisiaj gdy z konieczności nastąpiła reakeya, m am y a ry s to ­
krację, rów nie skrajną i exkluzyw ną, ta  nas w praw dzie  do 
bezowocnego przelew u krwi nie poprow adzi, rad , z u z n a ­
ni em jej to przyznaję, ale nas zam rozi, ogłupi i nasz  n a ­
turalny rozwói znow u na kilka pokoleń pow strzym a. Tam ci

eiągłemi upustam i krwi skurczyli nam  ciało, ci Krępując 
nasze w ładze m oralne, kurczą nam  d u c h a : do czegóż na 
takich drogach  dojdziemy ?

— Firlej był bardzo  zakłopotany i m ó w i ł :
— T a k . . . znasz moje opinije, nie masz w ątp ien ia, 

że do pew nego stopn ia  masz racyę: ufe to polityka.
— W społeczeństw ach, mój drogi, rzek ł m u na 

to Zaklika, — które własnego bytu nie m ają  a do niego 
dążą, każda najdrobniejsza kwestya r.ia po lityczne znacze­
nie 1 tak  być pow.nno.

— Otóż powiem ci, — rzecze m u F irlej, już  z w idoczną 
św iadom ością teec co mewi, — że o tem  różne są zda- 
n,a. Jesteśmy obadw a uczciwi ludzie, ty chcesz jaknajle- 
piej i ja  jaknajlepiej, a. w tym  punkcie nie zgadzam y się 
z sobą. Zapatrywać się na  każdą  czynność naszych są s ia ­
dów ze stanow iska politycznego, to znaizy pf. p rostu  m ię- 
szać się w spraw y sąsiadów  — a jakież my mamy praw o 
do tego? Jakoż ]a jestem  przekonany, że gdyby każdy 
z nas robił to, co zrobić m oże w swoim  zakresie, a nie 
mięszał_ się -w to, co robią jego sąsiedzi, to byłoby nam  
wszystkim z tem  daleko lepiej. I naszem u rozprzężonem a 
społeczeństw u także Dyłoby lepiej, bo siły społeczeństw a 
w zm acnia i sp rzęga się p racą a nie kryiyKą W ierz mi, 
w ięcej dodatn ie j p. acy a mniej krytyki, toby nam  wcale
nie zaszkodzi ło. . .

T u  Zakiika zaczął się trochę kręcie na krześle, ale 
Firlej już się czuł panem  swojej wymowy i m ówił da l e j :

— A co do F rydrusza. to ci pow iem  utwaócie, że 
i ja  nie wszystkie jego przekonania pochw alam . My jesteśm y 
w iernym i synami kościoła, ale powinniśm y na  zawsze zo­
stać tylko synam i Ojcani' kościoła są inne osoby i nie 
naszą rzeczą jest, ani wdzierać się w ich urzędy, am  im 
się na ad ju tan tów  narzucać Kto to  robi, może nie umie 
swej gorliwości um .arkow ać, ale żeby to zaraz było se ­
kciarstw em  . . .

(C iąg cUusay m*8iąpi).
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Sejm krajowy.
Komis.,a sejmowa gospodarstwa kraje 

wego w sprawie podniesienia hodowli by­
dła, wypracowała ustawę o licencjonowaniu 
buńajć r gmiunweh, a nadto stawia nastę 
pujące w arunki:

1) Poleca się Wydziałowi krajowemu 
aby w porozumieniu z komitetami central 
nymi Towarzystwa gospodarskiego galicyj 
skiego i Towarzystwa rolniczego krakow 
skiego wypracował przepisy wykonawcze 
do ustawy hodowlanej.

2) Utworzonym zostaje stały fundusz 
hodowlany w wysokości 50.000 złr., ma­
jący służyć za podstawę do udzielania po 
życzek tym gminom, które według ustawy 
o licencjonowaniu buhajów i utrzymaniu 
takowych będą się musiały postarać o bu- 
ha a gminnego, a nie posiadają na ten cel 
dostatecznych środków Fundusz ten po 
zostawać będzie w osobnej adm inistracji, 
a zwroty udzielonych pożyczek będą na 
po> ó t wpływały do kasy tegoż fundu- 
ssu.

N a utworzenie potrzebnej kwoty, zaczą­
wszy od 1892 rokn przez cztery lata 
rzędu, wstawianą będzie suma do budżetu 
krajowego w ilości 12.500 J r .

8) Oprócz tego w budżet krajów; w8ta 
wioną zostanie corocznie kwota 30 000 złr. 
przez lat 10 zacząwszy od 1892 roku, ma 
jąca służyć do podniesienia hodowli bydła, 
a głównie na subwencjonowanie obór za­
rodowych , x.akupno buhajów, premjowauie 
hodowców i t. d.

4 )  Poleca się Wydziałowi krajowemn, 
aby się wystarał u rządu na cel, pod 
3) wymieniony, snbwencję ze skarbu pań­
stw a po 30 000 r lr  rocznie.

5) Poleca się W ydziałowi krajowemu, 
aby wezwał Wydziały powiatowe do przy- 
czynicD.s się z funduszów powiatowych 
do wydatków na cel podniesienia hodowli 
bydła.

6) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby przy udzielaniu pożyczek i zasiłków, 
wyżej pod 2 i 8 wym-enionych, uwzgię 
dmal w pierwszym rzęazie te powiaty, 
które najwięce się przyczyniają do wy 
datkó',. na podniesienie hodowli bvdla.

7) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby postarał się o odpowiedni s ta tu t dla 
Towarzystw hodowlanych i 8półek u trzy­
mywania buhajów

8) Poleca się W ydziałowi krajowemu, 
aby postarał się o podręcznik traktujący 
sprawę utrzymywania buhajów i odpowia­
dający potrzebom kraju.

9) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z iwo wekiem Towa 
rzystwem gospodarczem i krako, rakiem T o ­
warzystwem rolniuzem ułożył program 
wystaw przeglądowych bydła, połączonych 
z premjowa mm hodowców, któreby się 
odbyTsdy praes dłuższy przeciąg czasu 
w różnych miejscach krąju.

Sprawozdawcą w Izbie będzie książę 
Adam Saoieha.

Komisja budżetowa załatwiła w dalszym 
oiągu na podstawie sprawozdania p. Gold­
mana zamknięcie rachunków funduszu ara  
■owego, fnndnszów ae okarkn krajowego 
datowanych i funduszów objętyoh budże­
tem na rok 1890.

Przed przystąpieniem do właściwego 
sprawozdania komisja zaznacza na w stę­
pie, ie  jej obowiązkiem jest zwrócic uwa­
gę na okoliczność bardzo ważną, a miano 
wioia na przedłożenie W ydziałn krajowe­
go, obejmującego zamknięcie rachunków 
funduszów krajowych. Przedłożenie zam­
knięć za rok 1890 nosi datę 15 stycznia 
1892 roku, to znaosy, że tegoż dnia zam­
knięcie rachunków przez W ydział krajo­
wy zaaprobowane zostało, poozem dopiero 
oadaao takowe do drukn.

Kom isja budżetowa podnosi zatem, że 
jeżeli jest w możności sprawdzenie rachun­
ków i zdania o tern sprawy Sejmowi, to 
tylko z tego jedynego powodu, że Sejm 
■ostał późno swe lany. W razie przeci­
wnym Sejm musiałby uchwalić budżet na 
1892 rok, opierając się na podstawie wy­
ników n 1889 roku.

O w ói układam i preliminarza przez Wy­
dział krajowy i uchwalenie budżetu na 
podstawie cyfr przedawnionych i często 
znacznie odbiegających od isrotnego stanu 
rzeczy, musi kom\aja budżetowa uważać za 
niekorzystne.

Z tego powodu omisja zwraca uwagę 
WydziaJn krajowego, na potrzebę wcze­
śniejszego zestawiania zamknięć rachunko­
wych.

Budżet krajowy tak  się pr«editaw ia:
Rzec iy wis te wydatki w r  1890 wyno­

siły kwotę 4,888 046 i były większe od 
preliminowanych o 228 87 i  złr.

K om isja, względnie sprawozdawca pan 
Goldman, podaje wynik cyfrowy głównych 
działów gospodarki krajow ej, bez względu 
na rnbryie : pozycje, w których wydatki 
są co d o esn io n e , a przy równoczesnem u- 
wzg'ęd niemu rzeczywistych dochodów od 
nośnych aziaiów gospodarki krajowej. W 
dziesięciu głównych działach, na które fi 
nansowa gospodarka krajowa w rohn bud­
żetowy n się rozpada, były naitępnj^oe 
w ydatk i:

I  N a reprezentację i zarząd 395.575 
f łr ., w itosnnku do ogółu czyswoh w yd°t- 
kóv 9 -1 0 # .

I I  N a cele zdrowotne 833 447 złr., w 
stosu Ja n  do ogółn wydatków czystych
19‘20% -

U L  N a koszta oświaty 982.599 złr., 
w stosunku do ogółu czystych wydatków 
22*63%.

I V  N a drogi i komnnikacje 566 774 
z ł r , w stosunku do ogółu czystych wydat­
ków 1 3 0 5 % .

V . N a budowy w odne, meljoracje i re 
gnlaoje 210 883 zł r ,  w stosnnku do ogółu 
czystych wydatków 4 85% .

V I. Na cele gospodarstwa kratowego 
(rolnictwo, górnictwo, przemysł) 297.465 
złr czyli w stosunkn do ogółu czystych
w y d a tk ó w  6  8 5 % .

V n .  N a bezpieczeństwo pnbkczne złr. 
117.962, — w * osnnkn do ogółu czystych 
wy latków 2 72% .

VTII. Odsetki i umorzanie pożyczek

598.900 złr., czyli w stoonnku do ogółu 
wydatków 1 3 8 0 % .

IX . N a rozmaite i dobroczynne cele 
39.251 z ł r , w stosunku do ogółu czystych 
wydatków 0 90% .

X . N a wydatki nadzwyczajne (z powo­
du nienrodzaju) 30J .000 zir., w stosunkn 
do ogółu czystych wydatków 6 9 0 # .

W ydatk i, ub ęte wyżej wyszczegomione 
mi działam i, wynoszą razem 4 342 356 złr. 
cały dochód z dodatków do podatków wy 
nosił 3 853 920 złr , zatem wydr.tki, n.e- 
pokryte dodatkam i, wynoszą 488.936 złr, 
Suma ta  pokryta została peżyczkam 
Banki krajowym 300.000 złr., od fundu­
szu policji krajowej 132.859 zł r ,  zużyciem 
części pozostałości funduszu zapomogowego 
z roku 1866 w kwocie 8 834 złr., zwro­
tam i z udzieleuych dawniej pożyczek 
7.967 z łr.; razem 449.690 złr., —  pozo­
stała zatem kwota 39.246 złr. stanowiła 
niedobór administracyjny roku Dudżetnwe 
go i pokrytą została na razie pożyczką
z funduszu nposażenia kasy krajowej

Komisja bndżetowa zaznacza, że pow y­
żej wykazane wydatki na poszczególne 
działy gospodarki krajowej obejmują tylko 
wyłącznie w ydatki, czynione ra  te działy 
z funduszu krajowego w ścisłem znaczeniu 
tego słowa, że natom iast me są objęte po­
wyższym wykazem wydatki- łożona na te 
same działy krajowej gospodarki przez 
gminy, powiaty, instytucje, korporacje 
•półki i towarzystwa, bądźtó z funduszów 
własnych specjalnych, na te cele przezna­
czonych, bądź też z dodatków do podat­
ków pośrednich i bezpośrednich.

Kom isja wnosi na udzielenie W ydziało­
wi krajowemu nbsulntorjum z rachunków 
roku 1890, którem objęte je s t również i 
abGolutorjum dla Rady szkolnej krajowej, 

wydatków funduszu szkolnego krajo­
wego

N a pokrycie niedoboru z 1890 r. wsta­
wić się ma do budżetu roKu 
kwota 39 240 rlr.

W  środę rano przed posiedzeniem sej- 
mowem, załatwiła komisja bndżetowa re ­
sztę dz ałów preliminarza innduszu krajo­
wego na rok 1892 i zamknęła budżet P o­
zostaje jeszcze obmyślenie środków p-ikry 
cia niedoboru funduszu krajowego, nad 
ozem subkomitet obraduje pod przewodni­
ctwem c Stauhław a Bademego od kilku 
dni — od 3 do 4 godzin dziennie. P n ed e - 
wszystkiem musi być zasadniczo rozstrzy­
gniętą kw estja, czy Sejm ma wejść na 
drogę konwersji, czy też podwyższyć do­
datki do podatków i zaciągnąć nową po­
życzkę na częściowe pokrycie niedoboru, 
jz iś powraca do Lwowa prezes komisji 
judżetowej dr. Juljan Dnnajewski, pod 

jego zatem przewodnictwem odbywać się 
bedą dalsze narady w tjm  względzie, a 
w ciągn najbliższych 3 dni spodziewać się 
można stanowczej decyzji komisji w tej 
najważniejszej kwestji finansowej naszego 
iraju.

Na środowem posiedzeniu sejmowem 
rozegrała się bardzo ważna spraw a, której 
niemożna milczeniem pominąć.

Na porządku dziennym, punkt 8, było 
sprawozdanie komisj. petycyjnej, o petycji 
w eon ludowego w Brodach , w s p r a w i e  
p r z e n o s z e n i a  u r z ę d n i k ó w  r u s ­
k i c h  w s t r o n y  z a c h o d n i e  k r a j u ,  
tudzież n ż y w a n i a  j ę z y k a  i p i s m a  
r u s k i e g o  w a k t a c h  u r z ę d o w y c h .  
Następnie punkt 11 porządku dziennego, 
zawierał sprawozdanie komisji szkolnej o 
wniosku posła Sawozaka, w k w e s t j i  
z a ł o ż e n i a  g i m n a z j u m  r u s k i e g o  
w K o ł o m y i .

Przypadek zrządził, że referent, co do 
punktu 8, zajęty w j  dnej z kom isji, spó­
źnił się i sprawi, oo do punktu 11 przy­
szła wcześniej pod obrady.

I z b a  p r a w i e  j e d n o g ł o ś n i e  u- 
c h  w a l i ł a  r e f e r a t  p.  D z i e d n s z y -  
c k i e g o ,  co do z a ł o ż e n i a  g i m n a ­
z j u m  r u s k i e g o  w K o ł o m y i ,  a po 
stanowienie to, widocznie odd " .la ło  na 
posłów rusk ich , bo gdy przyszła sprawa 
petycji wieou ruskiego w B rodach, nawia­
sem mówiąc bardzo drażliwa dla Rusinów, 
a n i  j e d e n  z p o s ł ó w  r u s k i c h  n i e  
z a b r a ł  g ł o s u .

Obie więc strony postąpiły szlachetnie 
i życzyć należy, aby owa zg. da i barmunja 
trwały jak najdłużej.

Następnie Sejm zajął się sprawą w 
przedmiocie wynagrodzenia dla -ędziów 
przysięgłych.

Poseł W l. Koziebrodzki gorąco bronił 
swego wniosku i wniosek jego odesłano 
do komisji prawniczej.

W sprawie urządzenia slnżbj zdrowia 
w gminach i obszarach dworskich, komi­
sja zgodziła się na utworzenie 14 nowych 
okngów  3an:tamych i zaproponowała, aby 
Sejm wstawił w bndżet krajowy na rok 
1892 pewną kwotę na koszta lekarzy o- 
kręgowyoh. N a te celo ma być prelim i­
nowaną kwota 4000 złr.

Po mowie posła Kozłowski-go wnioski 
komisji zostały przyjęte.

Wreszcie przjjęto  wniosek W ydziału 
krajowego, co do dodatku dreżyźnianego 
dla urzędników, funkcjonarjuszów i sług 
krajowych, wynoszącego 30 320 złr.

Przy końcu posiedzenia 8ejm ra łat wił 
jeszcze kilka wniosków n r  ejszej wagi.

Czesi w  domu.
(Dokończenie).

Tu też najłatwiej, choć wszędzie me 
trudno, spotkań się z niezago.oną ram, — 
kłótnią czesko-niemiecką Z tej zaścianko­
wej małomiejskiej kłótni odnosi się jednak 
wrażenie, że Niemcy górą, tak pieniędzmi, 
jak  manierami towarzyskiemi, których brak 
Czechom.

Każde z tych miasteczek ma szpital — 
ba, ale jaki — mniejszy oczywiście od św. 
Ł  zarza,^ ale pud względem nrządzen a i 
czystości, stoi od niego wiele wyżej 
Zawdzięcza to roztropnej radzie gminnej i

chłopu, który przyszedł do przekonania, ie  
warto się leczyć, jakkolwiek są i iacy, 
którzy podobnie jak  nasi, dopiero umie­
rając, doktora wzywają — znachorów i 
odczarować przecież już n..; spotka.

A  propos chłopa —  opuścimy miasto, 
by przyglądnąć się wsi i gospodarstwu 
rolnemu.

Wieś czeska, to nie nasze nędzne cha 
łupki słomą kryte, często na stajnią i mie­
szkanie podzielone — domy ja k  w mie­
ście, nawet i piętrowe nierzadko napotkasz, 
mnrowane, gontem, częściej drchówką kry • 
te, wygodne izby, piece z cegły, umeblo­
wanie skromne ale wygodne, pierzyn i po 
ścieli, ile łóżko znieeie.

Co do czystości, to ta  jest przekrzyczą 
n a ; brudu takiego jak  nieraz u nas, nie 
znajdzie, ale przeciętnie całkiem średnio 
W najwspanialszym budynku we wsi mie 
ści się zwykle hostinec, odpowiadający 
mniej więcej naszej karczmie, tylko że ta 
gnieździ się zwykle w naj podlejszym bu 
dynku — żyd gospodarz, główny artykuł —  
to piwo. Bogaty kmieć czeski w obwo­
dzie sądu Konigsatz, którego majątek czę­
sto do 50.0U0 dochodzi, mądrzejszy, bo 
dużo wykształceńszy od naszego, wrodzo­
nego sprytu ma mniej, pracowitszy o wiele, 
tem też tylko od naszego w gospodarstwie 
rolnem góruje, — zresztą gospodarzy po 
staremu. Nie dłngo jednak, zdaje się, ta 
stara gospodarka trw ać będzie, bo rnału 
który, żeby jednego z synów nie posiał do 
średniej szkoły rolniczej. Za to wyrobnik 

komornik prawie taki jak nasz —  pisać 
czytać zwykle nmie — ale ani nie mą­

drzejszy, am nie pracowitszy, ani nawet 
niebntniejszy od m azu ra , pod względem 
moralnym stoją zupełnie na równi — przy 
znajmy — ma nieco więcej zamiłowania 
do porządku.

Ekonomicznie wcale lepiej nie s to i ; 
dzięki pracowitości i gospodarstwom fa> 
brycznym, zarabia więcej, ale też więcej 
potrzebuje, be ceny mleka, masła mięsa, 
ziemniaków, chleba bardzo wysokie i tak : 
klg. mięsa kosztuje 56 —60 c t., klg. m a­
sła 1 złr., kig chleba 32 i t. d.

Próżniacy, pijacy, czyli inaczej dzisdy 
w Czechach inaczej wyg'ądają oa naszych, 
sprawiedliwość pi zedewszystkiem — nasz 
żebrak lepiej się prezentnje. Tu na wzór 
cyganów całe familje koczujące prowadzą 
życie. O n, konkubina, zwykle niemowlę w 
małym wózeczku, kilkoro doroślejszych, 
dwa psy i wio! — na kradzież i żebra­
ninę

W łóczących się muzykantów, których 
każdy obcy spodziewa się moc napotkać, 
mało ; wywędrowab zdaje się w obce kraje.

Czeskie gospodarstwo rolne znane po 
wszech nie jako wzorowe, nie chłopa to je ­
dnak zasługa, bo ten, jak  zaznaczyliśmy 
wyżej, nie lepiej od naszego rolę uprawra, 
tylko średniej i wielkiej własności.

Przytoczymy, jako jeden z przykładów, 
fideikomiss ks. Colloredo-Mannsfelda, O - 
>o no G runta bez lasów są od 10 lat w 
d-ierżawie w rękach spółki z 3 czlcnków 
złożonej Przez te 10 lat gospodarstwo, 
dzięki znakomitemu zarządowi, podniosło 
się niesłychanie, tuk, że niecylko w całych 
prawie Czechach za wyborne uznane, ale 
i w Niemczech, gdzie gospodarstwa prze­
cież jeszcze wyżej stoją, powszerhnem c.e- 
ezy się uznaniem.

Drogi polo we lepsze niemal jak  nasze 
gościńce, inwentarz żywy bardzo dobry, 
martwy wzorowy —  nie brak tu  żaanej 
maszyny rolniczej — na w;elką skalę opas 
wołów i krów, wyrób masła i serów, bro­
war i cukrownia, a przytem “ szystku u 
mieiętme w jedną złąozone całość.

Niema metra kwadratowego gruntu, któ 
ryby był nie drenowany i to główna przy 
czy na wspaniałych urodzajów, mimo że kii 
m at ostrzejszy jak  n nas, grunta przecię­
tnie gorsze.

Jest jednak druga, rówme ważna oko­
liczność —  oto na czterdziestu kilku wie­
śniaków, niema ani jednego, któryby obok 
praktycznego, nie posiadał teoretycznego 
wykształcenia.

Czas ostatni, ‘by wszyscy gospodarze 
w Galicji do przekonania przyszli, że chcąc 
dobrze gospodarować, iść trzeba z postę­
pem wiedzy, a do tego za mało znać teo- 
rję, ale też i Gama praktyka stanowczo nie 
wystarczy.

Za mało wiedzieć jak  robić, — trzeba 
znać także motywa, które skutek pomy­
ślny podjętych ugiiowaó zabezpieczają i 
wskaznją dlaczego taki a nie inny pra- y 
kierunek wpływa na zmianę starych na- 
wyknień dia dobra i ekonomicznego kraju 
rozwdju.

D r. J ó te f Kaden.

Proch bezdymny.
Do tej pi ry prn-a bardzo mało zajmo­

wała się grnntownemi zmianami, które w 
wojskowości spowodował proch bezdymny 
wogóle, w warunkach bitwy zaś w szcze­
gólności. A  tymczasem zmiany te nie 
mniej są ważne jak  sam wynalazek pro­
chu bezdymnego.

Ogólnie uznane, niepi idlegające zaprze­
czeniu wielkiej wagi właściwość1* nowego 
prochu, są dobre przymioty ballistyczne i 
bezdymnośó t. j , własność wydawania przy 
spaleniu tak małej ilości dymu, jaka  w 
praktyce w istocie w rachubę wchodzić 
nie może.

Natnraluemi następstwami używania pro- 
chn bezdymnego są przedewszy itk ie m : 
większa doniosłość strzałów, zwiększona 
szybkość wraz z siłą pocisku, co razem 
wziąwszy powoduje większą skuteczność 
btrzalu, dalej jasna, wolna od dymu atmo 
sfera przyszłych pól bitwy, brak obłoków 
dymu, maskujący h przeciwników i brak 
jasno dymem oznaczonych celów.

Jakiż może być wpływ tycb właściwo­
ści na taktykę i wszystkie warunki p r o ­
wadzenia przyszłej w ojny? Na py‘anfe to 
odpowiada szczegółowiej, jak  wszystkie 
inne pisma faehuwe, ostatni zeszyt fran- 
cuzkiej: Re.vue d'artillene Nie możemy 
artykułn stre zczczać w c»<ości i zajmiemy 
się tylko jedną jego częścią, traktującą o 
służbie rekonesansowej i wartowniczej.

Jak  wiadomo, zadanie rekonesan u za­
myka się w tem, Sehy ja k  najwięcej ze­

brać wiadomości o przeciwniku i jedno 
cześnie przeszkodzić mu czynić to  samo 
Strona, której się uda wpierw zebrać wis 
domości o drug.ej, otrzymuje wielką nad 
nią przew agę; dotychczas jednak przy za 
mianie pierwszych strzałów przewaga ta 
niknęła i szansy mniej więcej się równały 
W samej rzeczy przypuśćmy, że na zwia­

dy wysłana piechota lub kawalerja, nat­
knęła się na ukrytego przeciwnika zaopa­
trzonego jeszcze w stary proch. Po pierw­
szym strzale oddział rekonesansowy już 
zna miejsce, z którego może oczekiwać 
nieprzyjaciela, a jeżeli strzał padł w bli- 
zk.m dystansie, to może sądzić po uno­
szącym się w górę dymie o pozycji prze­
ciwnika. Co się tyczy sił głównych, to 
tam wcześniej, nim dojdź e wiadomość, hę 
dą już wiedzieli o zetknięciu się awan 
gardy z przeciwnikiem

Przy nowym prochu rzecz ma się zu­
pełnie inaczej. W ojska otrzymują pierwsze 
pociski, nie wiedząc zkąd one pcchodzą — 
wystrzałów karabinów nie będzie widać 
słychać. Dopiero po licznych badaniach 
dłuższej obserwacji będzie można wiedzieć 
zkąd strzelają i tylko po utracie wielu lu­
dzi będzie się można mniej więcej zorjen- 
tować o pozycji przeciwnika i zarządzić 
odpowiednie środki. Główne siły, znajdu­
jące się nawet w blizkości pola potyczki, 
nie będą widziały tego, co się tam dzieje i 
Często nie będą podejrzy wały, że awangar 
da stacza bitwę.

Ztąd .&8no wynika, że slużha rekone 
sansowa stała się o wiele trudniejszą; cięż 
szą ona będzie dla kawalerji jak  dla pie­
choty, gdyż pierwsza przedstawia większy 
cel. Przypuściwozy oddział kawalerji na 
blizki dystans, kilku ludzi pieszej pikiety 
razi szybkim ogniem lezdźców, z których 
niewielu może się ęcalić. Gi ostatni także 
nie wiele co wiedzieć o ęd ą ; tam gdzie nie 
można widzieć i słyszeć, kawalerja, będą­
ca dotychczas „ oczami i uszam i1- armji 
traci swoją siłę. Wypełn;anie więc służby 
rekonesansowej połączone jest z wielkiemi 
ofiarami, oam nposób wykonywania tako 
wej mnsi ul dz zmianie Dokładne mniej 
lub więcej wiadomości będzie można o 
trzymać ty.ko w tym wynadku, jeżeli od­
dalał wysłany na zwiad?, podzieli się na 
małe oddziałki, posiadające przytem jeszcze 
Indzi dobrym wzrokiem obdarzonych.

W tym samym stopniu utrudnioną jest 
służba na czatach. Prawdą jis t, że s to ją ­
cy na warcie w pierwszym łańcuchu czat, 
może się dosyć wcześnie obznsjomić z po­
łożeniom i okolicą, z dostępami do poste­
runku i zastosować wszystkie środki o stro ­
żności, aby niczeg . nie spuść ć z oczu, 
przyjmować wystrzałem każdego, kto się do
niego zbliży. Oszukać jednak posterunek
zwrócić uwagę jego w mną itronę udawa­
ło się zaw sze; przy prochu bezdymrym 
jes t to rzeczą jeszcze łatwiejszą

Dawniej, przy napadzie przeciwnika w 
większej sile, łańcuch czat mógł dawać o 
tem znać wystrzałam i; obecnie zaś główne 
czaty ustawione zwykle w odległości 300 
do 400 kroków często nic nie usłyszą 
Gdyby zaś one usłyszały, to główna w ar­
ta, znajdująca się zwykle w oddaleniu ki 
lometra od posterunków, mc widzieć nie 
będzie Tym sposobem, jeżeli ataknjący 
potrafi dobrze zamaskować napad swój na 
posternnki, wybierze czad odpowiedni i 
kierunek ataku, to ten ostatni będzie miał 
daleko wieksze skutki niż dotychczas. 
Przeć-wuie, jeżeli atak był przeprowadzo­
ny bez zastosowania środków ostroinośoi, 
jeżeli posterunek wcześniej spostrzegł m a­
jący się wykonać napad i przygotował się 
na n iego , to  atakujący poniesie większe 
straty i prawie pewny napad nie nda się 
wcale.

Jeżeli tylko czaty dobrze spełniają swój 
obowiązek, służba pozostałej części wojska 
sędzię znacznie lżejszą; może odpoczywać 
w biwakach, spokojna, nie trwożona jak 
obecnie pojedynczemi w ystrzałam i, iaw a- 
uemi często bez powodu przez żołnierzy 
stojących na czatach.

Aby posterunkowi dać możność donie­
sienia o niebezpieczeństwie głównej warcie, 
niektórzy proponują zaprowadzenie nabo­
jów sygnałowych, trąbek lub sjgnalizacji 
za pomocą pochodni. Gdyby zaś wszyst­
kie te środki ukazały się niedostatecznemi, 
na’eży zmniejszyć odległość pomiędzy for 
>ocztami.

Nie wdając się w rozbiór tych środ- 
ów musimy zauważyć, że ten ostatni 

szczególnie wyzwie konieczność wysyłania 
większej ilości ludzi na czaty i co za tem 
idzie wywoła większą stratę w ludziach, niż 
to było przy starym prochu

r a v a c h o l .
ist „Kur. Pol.“)
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Odkryty i przychwycony sprawca wy­
buchu w koszarach nazywa się więc R&- 
yacbol Poznać się z tym wodzem anar­
chistów jest rz-.czą pouczająca, biografja 
jego jest oiekawą i wskazuje, jakiego ro­
dzaju ludzie stanowią czoło i są przewo­
dnikami szajki anarchistycznej

W  majn roku zeszłego, w departam en­
cie Loiry, w wio*ce Chamble, znaleziono 
trup  prawie stuletniego starca Etienne a Brn- 
nelle a Starzec ten nebodził ze profesjonal­
nego żebraka, który zwiedził szeroki świat 
i wiele o mm opowiadać nmiał. Brunelle’a 
znaleziono w ird e tce  zaduszonego, a spra­
wcą morderstwa był Ravachol. Ob-izutal 
wszystkie ką<y ubogiego mieszkanka i zna 
lazł około 700 franków w drobnej mone­
cie Unieść to było niepodobieństwem, Ra 
vachol udał się więc po podwodę, powrócił z 
m ą, zapakował pieniądze w skrzynkę i od­
jechał To może '‘łożyć jako dostateczna 
próbka bezczelności mordercy.

Ravacbol już nie po raz pierwsny de 
biutowal. W r. 1885 zabił dwo,e staru­
szków. w r. 1888 sterca z młodą żoną i 
w następnym roku jeszcze jednego staro­
winę.

Prawie wierzyć “ię nie chce w możność 
istnienia takiego rozbómika z profesji po­
śród oświeconego społeczeństwa; trndno 
przypuszczać, żeby mogli znajdować 
ludzie, gotowi rzucać bomtjy z celem mor­

dowania ludzi i niszuzenia budynków. We 
dług zapewn eó anarchistów, trzeba przy 
puszczać, że życie starców jest zbytecznem 
dla społeczeństwa, a majątek przez nieb 
zdobyty je s t naruszeniem „prawidłowych 
zasad życiau. Pieniądze te mają lepsze scho 
wanie w rękach rozbójniczej szajki.

W rzeczywistości nie witdomo jakim 
sposobem udawało się do tej pury i udaje 
unikać sądu i szafotu. W przeszłym roku 
po zabójstwie Brunei le'a przychwycono 
wprawdzie Ravaeho!a Zakuto go w kajda­
ny i r  otoczeniu czterech żołnierzy odpro 
wadz-ó miano mordercę do więzienia. W 
drodze jednak ni ztąd ni zowąd jak iś „p i­
ja n y 11 przechodzień wszczął spór z strażni­
kami. Rayachcl skorzystał z chwi i. w któ 
rej żołnierze byli zajęci napastnikiem i uciekł 
Pogoń i poszukiwania nie doprowadziły do 
niczego, co naprowadza na bardzo prawdo 
podobny domysł, że wspólnicy do d/ieła 
oswobodzenia K avarho'a czynnie przyłożyli 
rękę.

Następnie R avachi 1 pr/.yjeżdża do Pa - 
ryża i mieszka tutaj pod nazwiskiem Le­
ona Leger, zajmując skromne mieszkanie 
za 100 franków na rok Z mieszkania te 
go wychodził codziennie rano, unosząc z 
sobą mały kufereczek, wracał zaś zw jkle 
wieczorem w towarzystwie dwóch lub trzech 
przyjaciół, którzy przepędzali z nim wie­
czór. Ci sami pomogli mu wywieść na 
taczce rzeczy w wdję dnia, w której po­
licja dowiedziała się, że Leon Leger a R a 
vachol to jedna i ta sama osobistość Jak  
wiadomo, w mieszkaniu Ravachola odkry­
to cały sk łid  materji wybuchowych i m a­
szyn piekielnych.

Ravachol jes; nieślubnym cynem niemea 
Konigssteina i franenzki Ravachol. W gro 
nie swyoh spólmków znany jest pod prze­
zwiskiem Konsztein. J-

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  Panna Helena Vacarescn, bohaterka 
znanego rcmansu na dworze rnmańskim. 
napisała obecnie dłuższych rozmiarów n- 
twór beletrystyczny w języku francnzkim. 
Powieść nosi ty tu ł : „ Poilcu et D im tr iu 11 
i ma formę listów

A  Historja Mazepy dostarczyła treści 
do opery francuzkiej skomponowanej przez 
panią de Granralle i przygotowywanej w Bor- 
deaux. Libretto skreślonem zostało przez 
dwóch dziennikarzy paryzkich i w części 
zaczerpniętem z dramatu Jnljusza Słow a­
ckiego, w części zaś z poematu Byrona.

Kronika zamiejscowa.
KURJER WARSZAWSKI.

* Do gnbernij w głębi Rosji, nawiedzo­
nych tyfDsem głodowym zostali zawezwani 
studenci medycyny warszawskiego uniw er­
sytetu z czwarceg- i piątego knrsn.

^ Projekt bndowy bnlwarów wszedł zno­
wu nu porządek dzienny i po c^nnięcin 
kilkn zarzntów, jest nadzieja, ie  wkrótce 
będzie do skntku przyprowadzony Inf.y 
nier Dewars odbywa bardzo często konfe­
rencje i obecnie komitet zajmnje się roz 
trząsaniem prac komisji specjalnej, wysa­
dzonej do opracowania ostatecznych wnio 
aków.

* Na dokończenie bndowy koicioła po­
wązkowskiego, zarząd miasta wyznaczył 
8000 rnbll

* Z inicjatywy dyrektora warszawskiego 
okręgn pocztowego, odbędzie się narada w 
kwestji gruntownej przeróbki wszystkich 
wagonów pocztowych, a to celem stanów 
czego zabezpieczenia takowych, od pokn- 
szeń złodziei. W naradzie wezmą ndział 
główni mechanicy i naczelnicy warsztatów 
kolejowych

* Jeden z inżynierów  ponowił p rojekt 
bndowy linji tram wajowej od rogu Nowego 
Ś w iata przez Albje Jerozolim skie, do przy 
stan i na Solcn, i w tym  celu r. zpoezął od- 
no ae sta ran ia . K apitał p rtrzebny nie p rze ­
nosi kwoty 60000 rs.

* W tych dniach przyjeżdża do W ar­
szawy doktor amerykański Mnrray, murzyn 
cieszący się sławą jako jeden z najlepszych 
chirnrgów w Stanach Zjednoczonych. Do­
ktor Murray podróżuje po Enropie w ce- 
lacn nankowych.

* W Grodzisku, pod W ars/aw ą, zmarł 
Elimeleh Szapiro, nadrabin tamtejszy. Wy 
znawcy Jehowy przez psrę dni napełniali 
krzykiem i żałobnemi pieniami całe miaste­
czko, a na pogrzeb tego kolej warszawsko 
wiedeńska musiała wyprawić z W arszawy 
parę pociągów nadzwyczajnych.

KURJER WIEDEŃSKI
* Zmiana dvrektora Bcrgteutru jak się 

dowiadujm y, jest postanowioną. Juz decy­
dujące czynniki przekonały się o szkodli­
wości zarządn p Bukharda. Rozchodzi się 
tylko o jego następcę a tego dotąd me 
npatrzono. P. Berger mąż znakomitej a r­
tystki Hohenfels, nie zostanie dyrektorem.

KURJER BERLIŃSKI
* Hans von Bille w, sławny pianista, o 

którym powiedział ktoś, iż w pauzach mię­
dzy mowami gra na fortepianie, przemawiał 
znów w Berlinie podczas koncertn do pu • 
bliczności i jafc zawsze wywołał skandal. 
Po fllharmonlcznym koncercie, którym Btt 
Iow dyrygował, zwrócił on się do publi­
czności i zaczął mówić o Beethowenie, a 
mianowicie o jego Eroica sonacie, którą
wielki mistrz tonów, wyznawca ideałów ;
libertś, egahtó i frateim tć pJw ięcić chciał 
konsulowi Bonapartemu, a gdy tenże zostsł
cesarzem, poświęcił księciu Lobkowitzowi.

mowę Bttlow zawołał: „Niech żyje Bięmarcku 
i rozkazał giąć tusz na jego cześć Ode­
zwały się okrzyki za Bismarckiem i prze­
ciw niemu. Billów otrzepał sobie chustką 
od nosa bnty i opuścił podinm. Powstała 
wrzawa nib do opisania.

Trzeci to jnż z rzędu skandal wywołuje 
Biilow w Berlinie od r. 1884 mewą z e- 
s tra d y ; bądź co bądź wielki pianista prze­
mawia zawsze w sposób świadczący o |ego 
szlachetnych ncznciach.

* Donoszą tn z Zurychu, że w tam tej­
szym niemieckim konsnlacie wykradziono 
wszystkie dokumenty

KURJER PARYZKi.
Podobnie jak zeszłej wiosny jnż się 

rozpoczynają we Francji katastrofy kole­
jowe. Przed parn dniami na paryzkim dwor 
cn kolejowym spotkały się dwa pociągi o 
sobowe. Pięć osób zostało ciężko poranio 
nych.

* Policja przeprowadziła wczoraj rewi­
zję n wydawcy dziennika Revue Łuropien  
ne, Chatelina, podejrzanego o pomaganie 
dynamitardom pieniężnie.

* Towarzystwo przyjaciół Rosji ma w 
kwietniu wysłać do E etersburga podarnnek 
wspaniały. Jest nim genealogiczna tablica 
potomstwa cara Mikołaja I, wyryta nu 
srebrej płycie, przyozdobionej złotem! in- 
krastacjami z emalją i drogiemi kamie­
niami.

KURJER RZYMSKI.
* Niedawno prasa włoska podniosła w rza­

wę, że v.sięże Borghese sprzedał słynny
portret Cezara Borgii za 600.000 fr. pa- 
ryzkiemu Rothschild’owi. Zastanawiano się 

tem, w jaki sposób włoscy urzędnicy 
celni przepuścili portret przez granicę, oni 
zaś ntrzymywali stanowczo, że cenne malo­
widło nie przebywało gr-m cy i zaczęto 
Powszechnie pizypnszczać, iż nabywca zo 
stał oszukany i otrzymał kopję portretu. 
Wykazało się tymczasem, że to urzędnicy 
włoscy padli ofiarą podejścia. Książe Borg 
hese kazał portret Cezara Borgii pokryć 
cienką warstwą weskn, na której zręczny 
a lty sta  namalował portret Leona X III. 
Baron R ahschild  zaś następnie polecił ty l­
ko zdjąć wosk i portret nieco odrestauro­
wać.

Dziś, kiedy dawne ideały zastąpiły: infan- 
terja, kawalerja i artyleria, Beethoven bo 
natę Eroica poświ<%łby ks. Bismarckowi, 
temu „Beethoyenowi polityki14. Skończywszy

KURJER PETERSBURSKI
* Min »i,e two komnnikacji prócz dyre­

ktorów dróg żelar-uych i ich zastępców ma 
wyłączne prawo mianować jeszcze : naczel­
ników służby, drogi, rncho, telegrafn, ta­
boru pociągów, składów materjałow, od­
działu lekarskiego, rachunkowości, poszcze­
gólnych dystansów, starszych rewizorów 
ruchn, warsztatów i ich zastępców słowem 
rozdawanie miejsc wszystkich wydatniej­
szych na drogach że’aznych, tak pańbtwo 
wych jak prywatnych, należy do ministra 
komunikacji. Zu to w Królestwie na naszą 
korzyść nie będzie — rzecz aż nadto p e ­
wna.

* Na brnKn petersburskim pokazał się 
..nowy Barteniew" Jest nim po Iporncznik 
kazańskiego palka Mikołaj Bołoiow. Ten

przystępie zazdrości strzelił z rewolwe­
ru do aktorki Mncharyńskiej j lekko ją  
ranił. Po dokonaniu czynn s.im się zamel- 
dował władzy wojskowej.

* Zabroniono sprzedaży pojedynczych na- 
merów gazety Russkuja ŻiiĄ.

* Rosylskie Towarzystwo hygjeniczne n- 
rządza w rokn 1893 tntaj wszechrosyjską 
wystawę hygjeuiczuą.

* Przywieziono ta  niedawno transport 
złota w czterech wagonach pasażerskich.

KURJER MADRYCKI
* W Barcelonie pękł nabój dynamitowy na 

u luy , przy ozem jeden z przechodzących jem 
ciężko raniony.

KURJER LONDYŃSKI.
Fi. ma M. Ande son i C°, prowadząca 

swoje interesy także w Petersburgn, zawie­
siła wypłaty.

KURJER AFRYKAŃSKI.
* Przez Teneryfię otrzymano w Paryźn 

wiadomość o losacfi wyprawy Dybowskiego 
do jeziora Czad Dnia 28 grndm a r z 
wyprawa znajdowała się po za Bangni i 
składali ]%: Dybowski, Brnnache, Briguez,
i °aqC ^  outJ oraz ^4 Senegalczyków 
i 48 tragarzy. W potyczce z mordercami 

ram pera oddział Dybowskiego położył tK - 
Pem 15 Arabów i wielu ranił. W yprawa 
doznaje wiele trudności w szukania 
winntów.

prs-

u l j

Nadmierne) wysokości domów am .ry- 
kańskich położyło granice postanowienie 
miejscowych aseknracyjnych towarzystw o 
gniowych. Poniósłszy w osiatnich czasach 
znaczne stra ty  skutkiem wielkich pożarów, 
związek tow arzy^w  owych w Chicigc po 
stanowił nie przyjmować nadal do nbezpie- 
c tenia gmachów wyższyeń niż 1% raza aze- 
rołośó nlicy i w ogóle wyższych nad 36.6 
m etr., oraz niezbadowanych z ogniotrwałe­
go p a*er »łu, których wysokość przekio- 
czy 25.9 metr., nadto podwyższyć premię 
nbei >«tczonych domów podobnych o 3 % . 
Ponieważ do związkn należą wb-;yatkie ame­
rykańskie i cudzoziemskie towarzystwa ase­
kuracyjne zainteresowane w Chicago, prr*- 
to środek ten okaże się niewątpliwie sku­
tecznym. Wielu właścicielom podobnie wy- 
sokich, obciążonych hypotekami domów, gro- 
ZI on ru iną, kapitaliści amerykańscy bo­
wiem, tylko otrzymnjąc na zastaw polisę 
asekuracyjną, pożyczają fundusze na domy. 
Premja zaś podwyższona o 3 #  będzie tak 
wysoką, iż zaledwie zostanie pokryta z do­
chodów komornego Skończy się zatem wzno­
szenie podobnych nadmiernie wysokich, w 
celach spokulacyjnych budowanych, domów.

1
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31 W YD A W N IC TW A .
Upraszamy Szanowjiycb Czy­

telników o rychłe odnowienie pre­
numeraty

„ K u i j e r  P o ls k i '*  k o s z t u j e :

W mlftjscu:
Miesięcznie . . .
Kwartalnie .
Półrocznie . . .  8
Rocznie
Za odnoszenie do 

domu miesięcznie —

1 złr, 3 5  ct.
^  » n

15

Na prowincji
z przesyłka pocztowy: 

Miesięcznie . . .  1  złr. V© ct
Kwartalnie . . 5 „ — „
Półrocznie . 1 ©  . — »
Rocznie . . . .  3 ©  „ — «

W Niemczech: 
Kwartalnie . . .  5 złr. 8 © ct

We Francji, Auglji, Włoszech, 
Ameryce i t. d.

i* wartalnie © złr. 1 ©  ct.
Przedpłatę wysyłać należy wprost 

do Administracji K u r  je r a  P o l- 
t  k ie g o  w Krakowie, ul. Szew­
ska 1. 7, I. p., gdyż w razie prze­
ciwnym r ie możemy odpowiadać za 
tw*okę w posyłce.

(© P * W szyscy now i abonenci 
otrzym ają b e z p ł a t n i e  począ­
tek pow ieści Zygm unta Kaczko­
wskiego p. t. „Zakl i ka**.

Ci z now ych abonentów, 
którzy złożą prenum eratę p r z y ­
n a j m n i e j  ć w i e r ć r o c z s ą ,  o- 
trzym sją jako premję bezpłatnie, 
bardzo zajmujące dziełko A. Ry- 
Ł .w akiego p. % . B a ś n i e  l u d u  
E o l s k i e g o " ,  pięknie ilu strow a­
ne przez 3 K ruszewskiego.

B9*~ N ow i półroczni i roczni 
abonenc. otrzymają także be& 
p ł a t n i  i jednotom ow ą powieść 
Piotra Jaxy  Bykow skiego p. t.: 
„M&leparta".

Kronika misjscfiwa.
K a U n d a re .  Dzi6 św. Franciszkaz Panli, 

ju tro  Ryszarda biskupa.

R o c z n i  c e :
Ze sprawozdań sejmowych, sporządzo­

nych dnia 2 kwietnia 1786 roku okazuje 
się, że dochody Polski wynosiły 18 338.000 
zł. Z tegc dostarczyła Korona 13 331.000 
zł. a Litwa około pięciu miljonów. W oista 
liczyła Polska 18 583 żołnierzy i oficerów, 
z czego Korona, czyli właściwa Polska, 
miała 13 812. a Litwa 4770. W tem było 
ja z d y  lekkiąj 8  000 Kuszt roczny nu otrzy­
manie wojsku wynosił 8 milionów złotych, 
z  czego Korona płaciła 6,300.000, Litwa 
1 700.000 Wojsko było dobrze płatne, pię­
knie umundurowane, dość starannie wyćwi­
czone Szkoła kadetów, kształcąca oficerów, 
kosztowała 50.000 talarów. Sprawy zagra­
niczne, mianowicie: kancelarja spraw ze­
wnętrznych i utrzymywanie pięciu rezy­
dentów u obcych mocarstw, kosztowały 
60.000 talarów. Komisarze skarbowi (było 
ich dziesięciu) i członkowie rady nieusta­
jącej (36) brali po 500 do 600 dukatów 
Z"&czne sumy wydano na magazyny zbc- 
łowe po prowincjach. W kasach zostawało 
około dwn milionów przewyżki. Król miał 
dochodn najmniej miljon dwieście tysięcy 
talarów, a ponieważ Rzeczpospolita opłacała 
wszystko, suły one na slnżbę, dwór, staj 
nię i knchnię. Dłngów królewskich spłacano 
do czterech milionów talarów. — Biorąc 
na nwagę ówczesną wartość pieniędzy w 
porównaniu z dzisiejszą i to —  że dochody 
króla szły tylko na prywatne jego wydatki, 
uznać musimy, że uposażenie króla było 
większe, niż dzisiejsza tak zwana lista 
eywllntf cezarze auitrjackiego.

Wiadomości djecezjalne w  dniu wczo
rsjszym odbyły się dwa pogrzeby: jeden 
w Labie W yinei, gdzie chowano zwłoki 
a. p. ks. Pachońskiego, który zaledwo przed 
rokiem objął był tamtejsze probostwo, drngi 
w Krzeszowie, gdzie także paiafjanie od­
prowadzali do grobu pasterza swojego ś p. 
ki Cygankiewiczs. R. i. p.

r•kolekcje w  ogrzewalni brata Alberta-
Jednocześnie z rekolekcjami, które odby­
wały się w kościele św. B rbary dla pań 
krakowskich, miały miejsce w odległym 
zaułkn Kazimierzu, rekolekcje, Inh jeźli wo­
limy „Nanki-  przygotowujące do W ielka­
nocnej spowiedzi, dla dziadów, biedaków 
wszelkiego rodzaju w znanej dobrze K ra­
kowianom ogrzewalni brata Alberta. Jak 
jednych, te-t drugich rekolekcyj udzielał
O. Henryk Jackowsk1 Dawny, długoletni 
misjonarz we wszystkich trzech polskich 
aaborach czuł się w ogrzewuini prawdziwie 
w rwoim żyw iole, mówił po prostu, serde­
cznie, a patrząc na lah różnorodne, a za­
równo wzruszone oblicza otaczających go 
wiankiem starych, młodych słuchaczów, pa 
trząc jak  każde słowo połykali i widocznie 
brali do serca, trndno było Pann Bogu nie 
dziękować, Ż6 tak hojnie nźycza tym bie­

dakom chleba i dla ciała i dla dnszy. Brat 
Albert postarał się w ostatnim dnin reko­
lekcyj o licznych spowiedników; nasienie 
słowa Bożego padało gęsto, obfite, gęste 
też w konfesjonałach przyniosło żniwo.
1 mim i woli, spoglądając na tych dwóch 
mężów', z których każdy w swym zakresie 
bujne nasienie rzucał i żniwo bogate za 
łaską Bożą zbierał, pizyjść mnsiato każde­
mu z obeeuych na m yśl: W taki tylko
sposób: cbrześcijońskiem miłosierdziem,
chrześcijańską, nauką wiedziouem, harmonij­
nie z mą zespolonem, dojdziemy do rozwią- 
zr.nia kwestji socjalnej, kwestji paapery- 
zmu, wszystkich tych kwestyj, co jak miecz 
Damoklesa, z dnia na dzień na cieńszej 
nitce nad głuwami nasz imi w isz ą .. .

f  Zmarli. Marja Marszałkowa, żona nrzę- 
dnika m agistratn, przeżywszy la t 35, zmar 
ła dnia 30 marca w nasz .m mieście.

Przypominamy, Że dwa odczyty p Ze­
nona Przesmyckiego (Miriama), na dochód 
budowy domu akademickiego, odbędą się 
dnia 4 i 5 kwietnia t  j. w poniedziałek 
i we wtorek o godzinie 3-ciej po południu 
w auli uniwersyteckiej. Peny miejsc: krze­
sło pierwszorzędne 1 50 złr., krzesło dru­
gorzędne 1 złr wstęp na salę 50 cent.

Wykład popularny. Staraniem wydziału 
krak. Towarzystwa „Oświaty ludowej1* od­
będzie się w niedzielę, dnia 3 kwietnia 1892 
roku o godzinie 3 po południu, w sali gi­
mnazjum św. Anny, czternasty bezpłatny 
wykiad popularny prof. dr. Augnsta Soko­
łowskiego „O Krzyżakach".

Pierwszy wieczorek Stowarzyszenia 
nauczycielek w Krakowie, odbędzie się 
w niedzielę o godzinie 7 ej wieczór w sab 
Towarzyrtwa muzycznego. Jakkolwiek tego 
rodzaj i zebrania nie miewają z góry zakre­
ślonego programu, gdyż nie są to koncerta 
organizowane, to jednak dowiadnjemy się, 
że zainangnrują wieczór Tańce rusińskie 
Noskowskiego i muzyka baletowa z „Kon 
rada W allenroda4 ; wykonawcami będą: 
dyrektor Żeleński i jego uczennica, znana 
już z występów w Towarzystwie mnzycz 
nem, oraz panna Spławińska. Ddkhmować 
bę.zie pani Siemaszkowa.

P. dr. Józef Rettinger, adwokat krajowy 
przesyła nam następujące pismo:

„Odnośnie do mojej oferty, nie przeze 
mnie w pism ch pnblicznie ogłoszonej, do 
tyczącej projektowanej nowej nlicy z Pod 
wala do Stndenckiej, uważam za potrzebne 
donieść osobom interesującym się tą spra 
wą, iż wstrzymałem zrobienie z niej urzę­
dowego nżytkn, a to dla tego, że dowie 
działem się, iż wielu radców miejskich mo­
ją dobrą chęć zupełnie mylnie pojęło.

D r. Józef Rettmger
Z koncertu (A . D .) Na pierwsze za­

proszenie komitetu, zajmującego się urzą 
dzeuiem koncertu ua rzecz domu akademi 
efeiego pospieszył znany artysta śpiewak, 
p. Władysław Florjańsbi, tenor opery cze­
skiej, do Krakowa z Pragi, aby uświetnić 
sympatyczny wieczór. Talent jego pamięta­
ją u nas wszyscy, którzy przed feilkn laty 
słyrzeli. Floriańskiego, występują'ego w 
teatrze, wszyscy też powitali go oklaskiem, 
świadczącym o Ściślejszym stosnnku sympa 
tji, jaka wiąże pnbliczncść krakowską z 
doskonałym artystą.

Usposobienie gorące nie opuszczało słu­
chaczów od początku do końca, owszem w 
miarę, jak się b-gaty program koncertu 
rozwijał, rosło ono i potężniało.

Orkiestra 13 pułku zgodnie z tradycją 
swoją, rozpoczęła świetnie koncert odegra­
niem uwertury, pełnej klasycznych piękno­
ści. Ta znakomita introdukcja wieczorn z 
góry kazała przypnszczać, że całość odzna­
czać się będzie niepospulitemi zaletami.

Tak się też stało.
Od pierwszego prawie tonn ślicznej pie­

śni Żeleńskiego: „Te rozkwitłe ciche drze­
wa* . . .  zapanował p. Florjański nadaudy-  
torjum, które rozgrzane jego śpiewem (co 
się a n_s rzadko bardzo zdarza) entuzja­
stycznie objawiało swój zachwyt i okrzy 
kiem gc manifestowało. Nieporównaną, a 
na wkrós oryginalną piosenkę Niewiadom­
skiego: „Dziewczę z buzią jak ma l i na" . . .  
wykonał p. Florjański z precyzją wielkiego 
artysty  i siłą bohaterskiego tenora.

Potęga jego dramatycznego głosu uwy­
datniła się jeszcze bardziej w arji z opery 
czeskiej Bendela, p, t. „Lejla4. Sama kom­
pozycja posiada w sobie niemałe przymioty, 
interpelacja zaś jej drgała namiętnością i 
temperamentem, pełnym rzeczywistego ognia. 
W słynnej arji ze „Strasznego Dworn", nie 
leżącej właściwie w uspotobieniu artysty, 
p. Flor,Hńsfei wykazał wyborną szkołę i wiel­
ką nad sobą pracę, traktow ał bowiem tę 
cudowną arję z knrantami delikatnie i z 
serdecznem uczuciem. „Krakowiaka4 Mo­
niuszki — jak i inne ntw ry musiał a rty ­
sta na żądanie powtarzać.

Prof. dr. Bylicki, pianista pierwszorzędnej 
mi ry którego grę nasza publiczność ceni 
bardzo wysoko, wykonał wccoraj z towa 
rzyszeniem orkiestry koncert Saint-S«ens'a 
(C-moll). Girę artysty przyjęto z entuzja 
zmem.

CLór „L utni4, coraz putężniejszy i coraz 
doskonalszy, wywiera głębokie na słucha­
czów wrażenie- jest w jego interpretacji 
naturalna siła wielkiego ciała zbiorowego, 
które iy ie  pełuem życiem, jest znakomite 
wyćwiczenie pud kierunkiem wybornego 
dyrektora, jest zapał niekłamany a ndzie- 
1* ący się publiczności. Dyrektor Steibelt 
należy do wyjątkowych kierowników arty ­
stycznych, którzy tyle mają w sobie talen­
tu, iteligencji i wytrwania, ile bezintere­
sowności i zamiłowania. Ten wpływ osobi­
stych zalet dyrektora odbija się wymownie 
na chórze, który posłuszny batucie p. Stei- 
belta, wykonywa każdy ntwór bez zarznti 

Znakomity kapelmistrz, znany, ceniony i 
lnbiany bardzo w Krakowie artysta, p. 
Hock, grał wczoraj solo na skrzypcach 
(z towarzysz(‘I1iem orkiestry) kompozycję 
SpohPa i „Mazurka4 Zarzyckiego z delika­
tnością i finezją zawsze cechującą jego smy­
czek. Dłngim oklaskiem podziękowano ar­
tyście za grę prześliczną i prawdziwie pię­
kną.

Takim samym oklaskiem obdarzyła pu- 
bliczncśćć pp. Siemaszków, którzy oddekla- 
mowali z znpełnem powodzeniom dowcipny 
djalog Gawaluwicza p. t . : „Lekcja dekla­
macji". Sympatyczna ta  para artystów in­
terpretacją ntworu zajęła słuchaczów, po- 
bndziła ich do wesołości —  słowem spia 
wiła jak najkorzystniejsze wrażenie.

Po koncercie odbył się komers w resiau 
racji p Turlińskiego „Pod Różą4 U rzą­
dzono to zgromadzenie na cześć p. Florjań- 
skiego, któremu tym sposobem chciał ko­
mitet wyrazić podziękowanie za bezintere­
sowny ndział w koncercie Prezesa k mite- 
tu rektora Korczyńskiego zapobiegliwość, 
energja, skuteczna we wszystkiem pomoc 
jak i inicjatywa zdziałały, że urzeczywi­
stnienie myśli budowy domu akademickiego 
jest jnż tylko kw'estją czasn : podstawę
nmiano założyć umiejętnie i trwale. Dzię­
kowano też wczoraj szanownemu rektorowi 
Korczyńskiemn za zajęcie się gorące tą 
sprawą wymownie i szczerze. Toa3tów 
wznoszono bardzo wiele: na cześć gościa,
znakomitego artysty, p Florjańskiego, re­
ktora Korczyńskiego, hr. Zygmunta Cie 
szkowskiego, dyr- Steibelta, prssy, młodzie­
ży i t. d. Dyr Steibelc w przemówieniu 
wskazał na potrzebę łączności i wzajem re 
go zbratania się towarzystw, które pie­
lęgnowanie śpiewn chóralnego wzięły so­
bie za zadanie — i wzniósł toast ua po­
myślność i wzrost chóru akademickiego, a 
w szczególności tych jego członków, którzy 
są zarazem Lntnistami krakowskimi

Toast ten przyjęto bnrzą oklasków. Taki 
sam zapał wywołał toast jednego z dzien­
nikarzy na cześć Narodnego Divadla  w 
Prsdze w ręce p. Florjańskiegn. Na wnio 
sek p. Bindera wystosowano natychmiast 
telegram do p. Szuberta, dyrektora pra­
skiego teatru tej osnowy: „Zgromadzeni
Krakowianie, na uczcie wydanej na cześć 
p. Florjańskiego wznoszą okrzyk gorący na 
cześć Narodnego Divadla\ Czesi niech ży­
ją !“ — „Lntnia" zaintonowała hymn Kds 
domov, który przyjęto oklaskiem. — R«z 
chodzono się z komersu w jak najlepszem 
wesułem nsposobienin.

Granaty ognioiercze Dnia 30 z. m od­
była się w fabryce pp. Zieleniewskich w 
Krakowie, próba gaszenia ognia „g ranata­
mi ogniożerczemi4, wynalazku p. Odrową­
ża — Wysockiego. Próba wypadła znpeł- 
nie zaduwalniająco. I  t a k : Dwa duże ognie 
ze skropionego naftą drzewa, ułożonego na 
jednym z pieców kowalskich, zostały uga 
8/ one dworno granatami, zawierającem i po 
pól litra  gaszącego ogień płynu. Takimże 
jednym granatem zagasił następnie p. Wy 
socki silnie rozżarzone na piecu węgle ko­
walskie a następnie siluy ogień z rozlanej 
na drewnianym pokładzie nafty.

Przy próbie byli ubecnymi pp. dyrektor 
policji K orotkiewicz; radcy sądu wyższego 
pp. Tołosiewicz i Łukaszewski i profesor 
gimn. S troka,pp Wańkowicz, Wojtarowicz, 
Gralewsfei i inni. Można szczerze powinszo 
wać p. Wysockiemu pomyślnego rezultatu 
jego prany. Będzie ona zapewne wymaga­
ła dals-ych trudów i ofiar ze strony w y­
nalazcy, zanim potrafi oddać w prabtycznem 
zastosowaniu takie ' skul ki , któreby zdołały 
przyczynić się do zmniejszenia licznych 
klęsk pożarowych. W każdym razie poczy­
tujemy dotychczasowe owoce tej pracy za 
chlubą tak dla p. Wysockiego jak i dla 
naszego miasta, które zwróciło baczną uwa­
gę na wynalazek jego, tym razem, bez o 
woj niewiary w siły i zas ł ugi . . .  rodaka. 
Szczęść Boże dalszym usiłowaniom.

Dzisiejszy benefls zainteresował K ra­
ków w wysokim stopnin. T eatr zapełni pu­
bliczność nasza po brzegi i sympatię swo­
ją utalentowanej artystce, p. Stanisławie 
Dzlrytównit, w odpowiedni sposób okaże...

WypadeK w  rzaźnl miejskiej. Dnia wczo­
rajszego wezwano pogotowie Stacji ratnn 
kowej do rzeźni, do wyrobnika Augustyua 
Świerża, n którego skonstatowano złamanie 
lewego podudzia. Wypadek spowodował ka­
wałek drzewa, który spadłszy z wozu ngo- 
dził Świerża tak nieszczęśliwie. Choremu 
ndzielono pomocy, po czem odwieziono go 
do szpitala św Łazarza.

Prezydjum sądu krajowego wyższego
w Krakowie w tych dniach ruzeslału okól­
nik do wszystkich sądów, treści mniej wię­
cej następującej. Ministerstwo sprawiedli­
wości zwróciło uwagę na notoryczny zre­
sztą tak t, a miauowicie, że żydzi zamie 
szkali w Galicji przy zawieraniu małżeństw 
wypełniają częstokroć tylko rytnałem swo 
im objęte przepisy, lekceważąc natomiast 
formalności, wymagane w nsiawie do za 
warcia ważnego małżeństwa Małżeństwo 
więc w powyższy sposób zawarte nie jest 
wobec prawa cywilnego ważnem, a co za 
tem idzie wielką uwagę trzeba zwrócić na 
nie w postępowaniu spadkowem. Smutniej 
szym jest atoli sam fakt zawiciauia ry tu ­
alnych małżeństw i po części aprobata z u 
pełni; ze strony szerokich warstw ludno­
ści. Państwo podobnym małżeństwom odma­
wia w ażności... Interes więc powagi pań­
stwa wymaga, aby takiemn pomijanin u- 
atawowych przepisów wszelkiemi możliwe- 
mi środkami zapobiegano, w czem po­
mocne wielce mogą być sądy, którym nie­
jednokrotnie nadarza się sposobność badać 
stosnnki familijne prwy pertraktacjach spad­
kowych i d-cydąiące stanowisko wobec po 
wyżej wspomnianych małżeństw. Jakkol­
wiek ustawa uie zawiera ścisłego przepisu, 
w jaki sposób osoby, które występują ja ­
ko ustawowi dziedzice, wykazywać mają 
swe prawo do sukcesji, to w każdy razie 
badanie z urzędn uprawnienia osób, przy­
znających się do spadku, mnsi być nader 
ważne jako zadanie, przypadające w udzia­
le sądowi, przeprowadzającemu spadek

Jeżeli bowiem w szczególności przepis g. 
123 ces pat z dała 9 sierpnia 1854 r. 
tylko „niepodejrzane4 oświadczenia osób 
interesowanych nważa za wystaiczające do 
tego, by pewną osobę za najbliższego do 
ustawowego dziedziczenia powołaneg • kre 
wnego uznać, to tem właśnie spoczywa 
obowiązek sądu, aby w razie zachodzących 
wątpliwości dalszego pokrewieństwu, zwró­
cić się do ksiąg metrykalnych. Wątpliwości 
zaś te mogą być uzasadnione wtedy zwla 
szcza, jeśli notoryi znem jest istnienie t. zw. 
rytualnych małżeństw i mylne pojęcie, ja­
kie o ważności tychże panuje w odnośnych 
warstwach ludności. W razie więc, gdy in ­
teresowani uie mogą dostarczyć fjrmaluego 
dowodu co do tytułn prawa spadku, wtedy 
winny weiśó w zastosowanie przepisy, i- 
stniejące co do dziedziczenia, w których 
spadkobiercy nie są wiadomi — względnie 
co do spadków bezdziedzicznych.

Prerydjnm sądn wyższego silny przeto 
kłud/ie nacisk i zwraca uwagę wszystkich 
sądów kolegialnych, powiatowych i delego­
wanych miejskich na owe małżeństwa ry ­

tualne żydowskie, oraz podkreśla przepis 
powyżej padany, zawarty w § 123 ces. 
pat. z d. 9 sierpnia 1854 r.

Krajowa Rada zdrowia na ostamicm 
posiedzeniu załatwiła kilkanaście spraw, 
z których ważn.ejsze poniżej podajemy 
Wydano orzeczenie w sprawie składu ko­
ści w Dębnikach w powiecie Wieliczka i w 
sprawia rzeźni gminnej w Zagórzu w po­
wiecie sanockim Dalej wydano opinję w 
przedmiocie stałej sprzedaży niektórych 
przetworó w lekarskich w aptece w Brodach 
i w sprawie szpitala piy wat jego w Komar- 
nie w powiecie Rndki oraz powiatowego 
w Ptzemyślu Powzięto nchwałę co do ia 
bryki mebli giętych w Krakowie. Później 
dyspntowano i powzięto szereg uchwał w 
przedmiocie urządzenia Izb lekarskich w 
kraju. Posiedzenie zakończyło się przedło­
żeniem opinji w sprawie kandydatów nbie- 
gających się o aptekę w Podgórzn, któ­
ra niebawem ma być otworzoną

Wykład popularny odbędzie się w nad­
chodzącą niedzielę Ł j. 3 kwietnia w sali 
gimnazjum św Anny. Jcstto jnż czternasty 
z rzędu ode::j t urządzany staraniem wy­
działu krak. Towarzystwa oświaty Indowej. 
Mówcą będzie prof. dr August Sokołowski. 
Za temat posłużą prelegentowi „Krzyżacy". 
Początek, jak zwykle o godzinie 3 po po­
łudniu

W Muzeum techniczno-przemysłowem 
m-OjSkiem odbędzie się w Wyższym Zakła 
dzie naukowym dla kobiet imienia dra A. 
Baranieckiego dziś od godziny 12— 1 siedm- 
nasty nadzwyczajny wykład dla szerszej 
publiczności. Prof. dr. Angust Sokołowski 
mi wić będzie „O reformatorach i reformach 
politycznych w Polsce XVI wiekn". Bilety 
wstępu nabywać można po 50 cnt. n wej­
ścia do sali wykładowej

Z robot miejskich, w  wielu pnnktach 
miasta dokonywa się obecnie wymiana ru r 
gazowych, uległych w czasie zimy zepsu 
ciu, Roboty te są tak prowadzone, iż nie 
tamują znpełnie rnchn kołowego.

Z PodfiOrza piszą uam „Na obiady dla 
głodnych dzieci w Podgórzu nrzadza komi­
tet pań loterję fantową w niedzielę dnia 
3~go kwietnia o godzinie 3 po południu w 
sali rady miejskiej w gmachu szkolnym. 
Loterja fantowa będzie połączona z koncer­
tem mnzyzi wojskowej 13 pułku piechoty 
i zapowiada się świetnie.

Romanowa Klemowa 
P ize wodnicząca.

Z Woli Justowskiej w  tym mies;ącu 
jeszcze zostań e zniesioną restauracja na 
Woli, a na jej miejsce i w ogrodzie do 
jadłodajni należącej zbudowane będą domki 
dla u^zędaibów i oficjalistów księżnej Czar­
toryskiej oraz mieszkania dla letników. 
Jako rekompensatę p. restauratorowi po­
zwolono założyć wyszynk w miejscu nieco 
odleglejszym od pałacu i ogrodn (koło 
strzelnicy). Projektowaną jest również w 
tym rebn budowla wspaniałego pawilonu na 
Skalach panieńskich Pawilon słnżyć ma za 
teren do wszelkiego rodzajn zabaw dla se 
zonowyeh mieszkańców Woli Jnstowskiej, 
jak to dla tańców, gier towarzyskich i t. p

sprawozdawcę, aby obydwie pozycje prze­
niesiono do budżetu 1893 r

Książę Sapieha nie zgadza się z po- 
przedn mi mówcami i broni wniosków ko­
misji. W edług niegr. lud nasz trzeba pod 
nosić ni. tylko umysłowo, sie i  uiaterjai- 
nie, bo dobrobyt ldaie zawsze w parze z 
oświatą

W szczegółowej dyskusji stawiali po­
prawki: pp. St. br. Baueui, Stadnicki, Ro- 
żankowski i paru mnych Poczem z małemi 
poprawkami pp H uryka, Straszewskiego i 
komisarza rządowego postanowiono: iż 
na obszarach dworskich tylko licencjono­
wany buhaj, ma być używany do rozpło­
du cudzego bydła,

Reszta porządku dziennego wyczerpa­
ną będzie na wieczornem posiedzeniu

P r a g a  1 kwietnia. Narodni L s  do 
noszą że m inister oświaty zwolnił od obo­
wiązków dep. Spincica, profesora semina 
rjum nauczycielskiego w Gorycji z powo­
d u j e  podczas wystawy zagrzobckiej oświad­
czył się za połączeń.em krajów chorwackich 
i agilował za wyborem posła Laginji.

B e r l i n  31 marca. Książę Bismarck 
wyjeżdża na lato do Neryy, miejscowości 
położonej w okolicy Genewy. Dr. Sehwe- 
niuger pojechał tam dctąd, aby urządzić 
mieszkanie dla byłego kanclerza

B e r l i n  31 marca. Cesarz ma się zu­
pełnie dobrze. Cierpiał wiele z powodu 
kataru gardlanego i ogólnego osłabienia 
wskutek niedawno przebytej influenzy.

B e r l i n  31 maroa. Oświadczenie hr. 
Eulenburga, że projekt szkolny cofnięty, 
przyjęto w Izbie śmiechem, sykaniem i 
Krzykami prawicy i centrum. Liberałów e 
dawali oklaski. Poruszono kwestję rozwią­
zania parlamentu

P a r y ż  31 marca. Kursująca tu pogło­
ska o dymisji prezesa gabinetu L'inbe*a 
uie potwierdza się a wobe" schwytania 
Rayachola stała się zupełnie nie prawdopo­
dobną.

H a m b u r g  31 marca. Ufortyfikowanie 
Helgoianóu postępuje szybko naprzód 
W bieżącym m.esiącu rozpoczną się próby 
strzelania z wyżyn wyspy na morze. Wo 
dy Helgolandu i wejścia do kanału Hol- 
sztylsk.ogo ma bronić pancernik „BtO- 
wulf4, którym dowodzić będzie książę H en­
ryk pruski

H a m b u r g  31 marca. Usunięcie z po­
rządku dziennego nie naprawiło ks. B s 
marckowi byns mn-dj bumom, lecz raczej 
go pogorszyło. Dowoaem tego ton, w jakim 
obecnie piszą Hamburger Nachrichtcn 
Dziennik ten zarzuca rządowi, iż grzeszy 
ofiarnością, bo pozbawił Niemcy 45 m (jo­
nowego dochodu z ceł, których zrzekł się 
na rzecz A nstrc W ęgier a nadto wydaje 
procenty funduszu Welfów, księciu kum- 
berlandzkiemu, który je  spożywać będzie 
w Auscrji. I  na konserwatystów napadają 
Hamburger Nochrichten bardzo gwałto 
wnie, zaczepiają konserwatystów zarzucając 
,m, iż spowodowali ustąpienie księcia Bis 
mtircka.

N e w  Y o r k  31 marca. Pomiędzy S ta- 
nam. Zjednoczonemi i Angiją przyjdzie 
prawdopodobnie do porozumienia w kwe­
stji pofown fok w cieśninie Bebringa, 
gdyż pre :ydent H arrison zadawalani się od 
powiedzią lorda 8alisbury’ego.

Podczas rewizji w mieszkaniu Ravarhola 
znaleziono l is t ,  k tóry mir ł  mu ułatwić n a ­
bycie 1500 bomb przed pierwszym maja.

Aresztowani anarchiści zeznali, że dom 
przy ul. Clichy wysadził w powietrze Ra 
racbol

Z Hiszpanji wydalono czterech anarchi­
stów francuskich.

Petersburg 2 kwietnia. Radzie pŁó 
stwa przedstawiono projekt ustawy o ka­
rach za zdradzenie tajemnicy stanu

Paryż 2 kwietnia. Anarchiści pocho­
dzący z Austro-W ęgier, udali się pod o- 
oiekę ambasadora austru węg ■ rskiego, h r 
Hoyos.

Akwizgran 2 kwietnia. Zarządowa i-
etniejącej tu rzyielni dzienn kdw wytoczo­
no proces o obrazę majestatu z powodu 
wykładan a do publicznego użytku gazet 
niemiecko-jimfciykeóskich, rzucaiącyih obel­
gi na cesarza

Z u ry c h  2 kwietniu. Rokowania handlo­
wo-polityczne z Włochami w;elkie na­
potykają trudności.

Lizbona 2 kwietnia. Izba poselska nie 
zgodziła się na wy„oczeme byłemu m.ni- 
strowi skarbu Carva’ho procesu.

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

W Sobotę 2 kwietuia na dochód Stani­
sławy D zirytównej: Starzg kawalerowie, 
komedia w 5 aktach W iktoryna Sardom

Ostatnia poczta.

Z Sejmu.
L  w ó w 1 kwietnia. Sejm rozpoczął dzi­

siaj obrady od przekazania komisji admi- 
niutracyjnej petycji Redy powiatowej w 
Wieliczce, proszącej o zezwolenie na za­
ciągnięcie pożyczki w kwocie 80 000 
złr

Następn.e, po załatwieniu paru mniej 
znaczących wniosków, zabrał glos p Skał- 
kowski i uzasadnia wniosek co do uwol­
nienia nowych gorzelni od opłat do fun­
duszu propinacyjnego. Wniosek ten prze­
kazano także komisji administracyjnej.

Poseł Etm i Torosiewicz gorąco pizema- 
winl za udzieleniem subwencji 2.000 złr. 
zreformowanemu zakonowi O O  Bazylja- 
nów we Lwowie. W dość długiej mowie 
wykazał zasługi tego zakouu ok to podnie 
sienią moralności ludu. W niosek, mimo 
sprzeciwienia się posła Sicińskiego, ode 
słano do komisji bndżet wej

P  Rutowski zdawał sprawę o szkołach 
przemysłowych uzupelni2jacych i w imie­
niu kotprsji przemysłowej, postawił kilka 
wniosków, które Sejm przyjął bez dy- 
skusii.

W kwestji nadzwyczaj ważnej podnie 
sienią hodowli bydła, ks'ążę Adam Sapie­
ha w imieniu komi-ji gospodarstwa k ra ­
jowego, przedłożył projekt ustawy o licen- 
cjonowaL a buhajów, oraz utrzymaniu bu­
hajów gminnych

Nad wnioskami tyczącemi się podtrzj 
mania hodowli bydła, wywiązała się dłuższa 
dyskusja. Pierwszy p. Bobczyński zazna 
czyi, że rai jonalny chów bydła będzie dotąd 
zawsze kwestją illuzorycuną, dopóki nasz 
chłop nie będzie posiadał odpowiedniej 
paszy dla bydła. Dlatego obowiązkiem jest 
jego sprzeciwić s.ę całej ustawie.

W ładysław hr. Koziebrodzki stawLa po­
prawkę, żeby W ydział krajowy zajął się 
wydaniem podręcznika praktycznego ho­
dowli bydła i aby wędrowni nauczyciele 
rolnictwa, obznajmia.ii włościan z hodowlą 
bydła.

Poseł Abrahamowie i żąds. aby prze­
kreślono zasiłek 30.000 złr, i rozpoczęto 
rokowania z ."d  m o uzyskanie odpowie 
dniej kwoty

Z r wnioskami kom'sji przem awiają: pp. 
Btruszkiewicz, Rutowski, K ram arczyk i 
H uryk.

Stanisław hr. Baden'., jako członek ko­
misji budżetowej, zwraca nwagę, fe  wsH 
wionie kw ot: 12.500 i 30.000 złr. obc.ą- 
śy znacznie budżet tegoroczny i prosi

Uregulowanie waluty.
Bukareszt 2 kwietnia. Rząd przedsta­

wił parlamentowi ustawę monetarną regu 
lującą waiutę jeszcze w ciągu b. m

Rumunja a wychodźcy buł­
garscy.

Bukareszt 2 kwietnia. Rząd polecił 
większej części wychodźców bułgarskich, 
aby niezwłocznie opuścili gra uce Rum u- 
uji. W przeciwnym bowiem razie odstawi 
ich policja do granicy.

Wyprawa naukowa
W iedeń 2 kwietn a. Dr D ner, docent 

tutejszego uniwersytetu, wyjeżdża d ■■ In- 
dyj wschodnich, zkąd uda się w celach 
naukowych w góry Himalaja. Między W .e- 
dniern a Budapesztem zaczęły regularnie 
kersować parowce pocztowe.

Wystawa artystyczna
Yi iedeń 2 kwietnia. Cesarz , otoczony 

arcyksiążętami, ministrami, dyplomatami 
i t. d otworzył wczoraj doroczną w ysta­
wę w gmachu stowarzyszenia artystów 
czyli tak zwanym „ K uenstlerhaus*, poczem 
zaraz zwiedził ją  bardzo szczegółowo.

Wiedeń 2 kwietnia. Zagaiejąc zgroma­
dzenie członków Towarzystwa opieki nad 
zauiedbanemi dziećm i, oświadcz 1 kardy 
ual G ruscha, ieO jc iec  św. jiocłczas pr ywa­
tnej audjenoji wyraził się, że szczególną 
wagę należy przywiązywać do miłosier 
dzia chrześcijańskiego i „chrześoijańsk.e; 
sprawiedliwości4.

P .ag -a  2 kwietuia Namiestnik zaprosił 
na ostatnią recep 'ję  także posłów młodo- 
czeskich, którzy prz cież wytłumaczyli s'? 
przez delegatów, ie  ze w ględów polity 
cznych zaproszenia przyjąć nie mogą.

Budapeszt 2 kwietnia. D wfj wybitni 
emigranci, Bułgarzy, dor-t rc?o Ii rządowi 
sofijskiemu bardzo ważnych szczegółów o 
organizacji emigrantów bułgarskich oraz o 
zamordowaniu B l̂c*®*'*' * W ulkowicza, 
jakoleż o proiek tow nuych  obecnie zam a­
chach na księcia Ferdynanda i na Stam 
bułowa.

Berltu 2 kwietnia R ada związkowa 
pozwoliła na dow Si owiec z A ustro -W ę- 
gier pod warunkiem, że zachowane będą 
wszelkie środki ostrożności celem zapo­
bieżenia zawleczenia zarazy

P a ry ż  2 kwietnia. Aresztowano anar­
chistę M artineta, który już dawniej został 
zasądzony na więzienie, ale jeszcze nie 
poniósł kary.

W spólnik R w achola, M athieu, uciekł 
za granicę.

WSPttiWu, piMfSł i U l i .

O m y  B b o S i a
dnia 3 i marca 1892 roku.

Lwów Tarnopol Podwoło
czyska

Pszenica 10-4011*— 10-2510 80 101610-75
Zyto 9.— 9 40 8-9u 9 20 8 * 0  9 36
Jęczm ień « 40—7-75 e ------ 78 5 6 ------7 5
Owies 7 '30—7-76 6 60 -  7*15 6*25 7 —
Groch
Wyka

<?-Ł0 l a ­ 6 — 7 — 6-— U  —

Rzepak li- -  U-60 11- - J 8  50 109018-4
L i ika _»-----.._ , »___.__ • ____ ■__
Konicz czer. 50-- 6 . - 48 -  64-— 46 - 8 5  —
Konicz b iała 52 -  i 5 — BJ-—76 — 49 72
Konicz. szw. — •----- -—

Wszystko za 100 kilo netto  bez workH.
Chmiel 60-— do 65-— *ł. Ia 86 kilo lo,v 

owów, nominalnie.
Okowita g"to w i za 10.000 litr. pr loeo Lwów 

2 ł. do Sll‘60 zł
Usposobienie spokojne

NADESŁANE.

Zwracamy uwagę na

MENU O B IA D Ó W  1
w  r e s t a u r a c j i  i  « ,

T U R L I Ń S K I E G O .  Tg

łsdce próbn wystarozy, ażeby przekonać się. ie 
najlepsze tu tk i (gilzy, do papierków są:

T U T K I  K I E K L E J T O N E
i  fabryki 63^30 ?)

8. W  i e r  e n / N l e m e j o w s k i e g o
w e  L w o w i e .

lutki nieklejone wyrcLiane -j -sa pomocą spe 
cjalnyęb maszyn premjowanych na Wystawie Pę 
ryikicj. — W smaki aa rleirównann — przy ra 

bocie papiarosuw nie psują się.
Oena aa 1000 sstnk od 1 słr. 90 e t 

(Najlepsze w ozdobnych pudełkach 1 złr. 60 cŁ).
De Mbyola: W sklepach S. W. Niemojowakiego: 

W • L we wie : Teatralna 3. agiellońska 6.
W Krakewle: 8ukirnnice 38. Oraz we wszy- 

stk e znaczniejszych handlach i trafikach.
Zlecenia rtmiejscowe załatwia się odwrotnie. - 

Opakowanie gratis. — Przy odbiorz 60‘>0 tnneo. 
O S T B Z l tB N I l : B le k tó n  podraądns firm y wie- 
dsąo, jak r popularnoM -t eleesą się tu tk i ulekle- 
Jeue N ieriojeweklege s i a d u j ą  .ty k iu ty  U p n -  
s u  się prmeto rwiwoad baosną uw agę om firm ę. 
S  W N io a ije w ik l,  k t* r-  S[Ui»k*o )*-><

sa o ta trao n e .

Powieści W. br. EOSiA
w  m a ł e j  i l o ś c i  e g z e m p l a r z y  p o ­
z o s t a ł e ,  w  p i ę k n y c h  w y d a n i a c h .

a mianowicie:
„Dzisiejsze małżeństwu 1 tom 2 z łr.
„Jeszcze małżeństwa* 1 t. 2 „
rW ilma4 1 t. 2 „
„Lydja Rosjanka4 1 t 2 ,
„E>-abia-starosta4 2 t 4 „
„Linoskoczka4 2 t. 1891 8 .
„Jędrzck4 1 t. 1891 l ‘5u ct.

mugą nabywnć tylko prenaiikoratoro-
w ic  Kurjera Pohkiego po wyjątkowo 
zniżonej ceuio 10 złr w. a., za 9 tomów 

(cena księgarska 16 złr. 30 et.)

T J c z n i a
pos*aknje

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
w  K ra k e w le .

Tadeusz Raczyński
kancelarję

otworzył ,i n o j n s

adwokacką
Krakowie

m m m m m m
Urzędnik pierwszorzędnej fabryki wyro 

bów glinianych, znający stosunki Łandlowe
i przemysłowe w Galinj i ,  posznkuie samo
dzielnej, stałej posady pod dobremi ir tn
k1 mi, lnb wspólnika z odpowiednim kap
ta łem , celem założenia fabryki. — Refe­
rencje i świadectwa na żądanie. W da­
nym razie może kompetent złożyć kaucję
lab ubezpieczenie hipoteczne. Oferty pod
1. 1500 du Administracja Kurjera Pol-
shtgC'. aoó

W szelk ie papiery w artościow e, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

haraytałejazem! warunkami Kantor i  c. I m  U w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1. 3 0 . Zlecenia
z prowincji uskutecznia sią odwrotną pocztą bez do- 

liczaata prawizjL “J M
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DROBNE OGŁOSZENIA.
wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiei 

5 cnt. — Minimum ceny ogło^enia 25 cnt.
po

Posady i prace.
P l / n n n m a  !ub Pi8arza> potrzebuję
L K  l l l U l l l d  od św. Jana na 3toł, Od­
pisy świadectw lub osobiste zgłoszenia 
przyjm uje .Zarząd dóbr Rżysk , poczta 

| i  stacja kolei Rzochów. 653(2 3)
Doniafcien-a ro*in*5i£<?

I P lO C  z S°r y 3W- Isoroa^a, pod korzy- 
r  ICO  smeml w?-ran kami do sprzedania. 
Wiadomość ul. Grzegórzecka, Nr, 4.

6590-1)

I W i l / f  zdrowy, domowy, można otrzy- 
Wf I M  mać przy ul. Sławkowskiej, 
1 B. II. p., 2.________________________

ł n m  ra  W M ą, naprzeciwko Skałki’ 
L rU III yrzy szosie, z ogrodem i oficyną, 
do sprzedania za przystępną cenę. Wia- 
dumość w magazynie tug Smldowicza, 
E-aków, Sukiennice 29. 6i8(3 3)

A kuszerka 169 ob(
w Podgórzu 1 

obok kościoła przyj 
mu je  pani., na czas choroby. W arunki na 
der um iarkowane. Dyskrecja najściślejsza 
zapewniona.

n i  ” 7 1 1 9 1 1 / U '  Zegarek złoty, męU l a  fabryki Patka,
za cenę 150 z łr. do sprzedania. Obejrzeć 
można w  Administracji „Kurjera Pol 
skie^o'1 od 4—6 popołudniu.

Lokale.
4 pokoje, przedpokój
L | | f » h n i i )  na ***■ P‘":tree ’ 0 ' 1 kwie- t l l * 11 I d  t uja ,Jq wynajęcia, 
liuja A B , ] .  44

Rynek,
610

p l f ń j  r i i i 7 U  !r0n*OTT' na i- p . 
1’ l»UJ U U Z j  ładnie -meblowany,

z wiktern lub bez, zaraz 
Garbarska, Nr. 12.

do wynajęcia
6 j 4,3 -r)

Ogniotrwałe żelazne

KASETY
|z  szrubowaniam, oraz nowe i uży 

wane ogniotrwała

i  p rasy  do kopjowania
najtańsze u 3 ! 0 t ’ - ° ' )

S. B e r g e r ’a
W ien, B ra u n e rs tra sse  10. 

Katalogi darmo i ©płatnie.

KWICZOŁY
I świeże, para po 24 cnt. NOWC
ziemniaki maltańskie, rzod- 

| kłe lYka, Bałata i wszelkie no- 
walje sezonowe.

Z Y  Hi  B A K I ,
żabki i ślimaki

jakoteż wszelkie ryby maryno 
wane i wędzone codzieme świeże.

I Kawior astrachański.
KISŁO

dworskie, śmietankowe
ehenne.

i 'iu-
261 6.6J

4ULION
ptasi,

bardzo posilny dla chorych, z 
dzikiego ptactwa, drobin i dzi­
czyzny po 5 złr. funt, drngi 

gatunek po 3 i po 2 złr.

Owoce deserowe
konserwy oraz wszelkie kompo­

ty i marmulady, polecają

U R O I KNORECK i SPÓŁKA
Kraków, Flo*jańska 23

Po zwiedzeniu pierwszorzędnych 
wiedeńskich i lwowskich maga­
zynów otwieram z dniem 5 go 
kwietnia br., przy ulicy Szpi­
talnej Nr. 17, Il-gie piętro

PRACOW NIĘ

sakien d am siich i dziecinnych
pod 1 rmą 319(2-14)

Mme Eugśnie.
Krój najnowszy wiedeński, w y 
konanie wytworne, ceny p rzy­
stępne, dodatki po cenie w ła­
snej Suknia gładka od 5  złr. 
S O  cnt i wyżej, sukienki dla 
maiych dzieci od I zł. 5 0  ct 
Na żądanie kapelusze odpowie­

dnie do kostjumów.

P I E S
buldog (cweinos) 60 cm. wysoki, l m .  10 
cm d ł"g i, oryginalny, bardzo dobrze w ytre­
sowany. umiejący kilkanaście sztuk i „aka 
doga 9 mieiioczua d ługa 1 m. 50 cm., wy­
soka 80 ctm. w spaniała, włos czarno lśnią 
cy, z powodu wyjazdu z i  granicę, są zarrz 
razem lub pojedyuczu, za bardzo m ierną ce­
nę do sprzedania. W iadomość w  handlu 
.K ó łk a  rolniozego* w Zatorze. 3iO(<-iO)

RESTAURACJA
TURLltfSKIEGO P °  sprzedania

O biad  za  1 z łr .
Sobota dnia 2 - go jpwietm*.

a ./b a rsz c z  zabielany. 
is ,lR o só ł z grzybkiem.

*  I Omlet z grzybami 
Vol-au-venr z mózgu, 

j;l.Sztuka mięsa, sos sardelow .

Ro?bratIowa z pnrć. 
Kotle* z sa ła tą . 
B oeot a la modę. 
Karp po polsku.

I Pierożki z kapustą. 
'G rzank i z sokiem.
IG alare tk i morelowa.

322(2-309)

po cenie przystępnej:
G arnitu r wyścielany, krzesełko dla dzie 
ci na kółkach, skora lam parcia przed 
łóżko, biurko m ałe dębowe rzeźbione, 
ram y ró nej wielkości, wycieraczki ko­
kosowe do nóg, in stru m en t! lekarskie, : 
s-k ła  i chem ikalia, m ikroskop dusko 
nały, telefon nowy, liguiy gipsowe, 
maszynki elektryciće książki niemie­
ckie medyczne i innej t re ś c i ; Słownik 

J! Lindego w trw ałej i pięknej oprawie,
• dzieła illustrow ane w wielkim form a­

cie polskie i niemieckie. Oglądać mo­
żna codziennie oprócz św iąt i niedziel 
ul. S tudenoka I. 7 , 1. p od io ‘/2—2 
i od 3 do 6. Tamże prysznic wiedeń­
ski pokojowy podróżny w kształcie ku­
lił’, i yW iestnik E uropy“ najlepszy m ie­
sięcznik rosyjski z la t 1881-2- .-4  5 6 

za */3 część cen y . 292(3-6)

UWielk krach!!
*  

i
j  Spieszcie i kupujcie, gdyż w ysprztda- 
1  ję za bezcen FIRANKI, P D K TJE R Y  I _i 
l■ P LE D Y czysto wełniane w różnych ko- ^  
1 lorach. Każde sztuka kosztuje t y l -  I  

|  K o  złr. 1 , cnt- 4 0 . 146(7-8)
M T a ta  sposobuość może się raz na 
™ sto lat trafić. Można otrzym ać za po- 
^  braniem pocztowem.

I S. A ltm a n n , IS iea  I.

Parcele budowlane
za ogrodem strzeleckim w Krako 
wie, zaraz do sprzedania. Piany i 
warunki sprzedaży przejrzane być 
mogą w kancelarji Dr Hajduk iewi- 
cza, Kraków, ul S ław kow s a 10

W szech nauk lekarsk ich
Dr. Edmund P u ch a ck i

o r d y n u j e  
|j a k  daw nie j od godziny  2-giej 

do 4  popo łudn ia .
Ul. S ław k ow sk a , L. 24.

P a rter 6(69-?)

Gdy mi potrzeba nse-| 
ro w a ć 6(304 ?)

dziennikach lwowskich i in 
nyeh krajowych jako też w za* 
granicznyoii, to załatwiair 

to zawsze najtaniej przez

J

5 ^ 1 1 1 1  

I
UBIOROW MEZKICH

i d z ie c in n y c h

C H E M 1N A  F E Ł D M A N N A
Plac Świętych 1 .1 , rójj ul. Grodzkiej, obok M agistratu,

zaopatrzony został na sezon jesienny i zimowy w najmodniejsze 
i najlepsze ubrania męzkie i dziecinne, sprzedając takowe po ce 

nach fabrycznych, a m ianow icie i  

Szlafrok zimowy od z łr  7 d o ................................................................ s ir, 15.

I
I

Ubran.e marynarkowe z szewiotu dobrego
Spjdule ta ' garnowe, z im o w e ....................................
Paltot szewiotowy lab montonlakowy od z łr. 12 do
Ubrunka dziecince o d ....................................................
Płaszczyki „ „
Kożuszki wyborne z futrzanemi kołnierzami . .

. ta  igurowe
Upraszając o liczne

14.80
a .45 

2x50 
3
5.95
11.
15.50

SKŁAD

NASION I HERBATY
T. Lewieckic j

w K rakow ie, p rzy  u! S ław kow skiej,
1 .10 , nap rzeciw  Grand Hotelu

Poleca jak  corocznie nasiona roślin 
pastew nych, Koński ząb o r jg :nalny a- 
m eiykański, Seraaellę, Buraki g a tu n ­
ków najpowszechniej uprawianych, Lu­
cernę oryginalną fraucuzką, Koniczyny, 
E sparcettę , nasmna w s's!k ich  traw , 
oraz nasiona leśne, warzywne i kwia­
towe. W szystko pod kontrolą i z a ­
świadczeniem Stacji kontroli nasion 
w Czernichowie. Prócz tego poleca 
cię S k ład  win franonzk.oh zn an e  
firmy pp. ScbrOder et de C onstaus w 
(dawniej S. Thadee). Koniaki oryginał 

ne i kuracyjne. 260(5 9) 
T am ie S k ład  aawozów o ben lozayoh  

Stowarzyszenia „Silesia*, 
poleca wyroby swoje poddane pod 
kontrolę StBcji w Czernichowie, jako- 
to  Supertosfaty, nawozy m ięszane, na- 
wozy podokopowe, mąkę kościaną, 

Zuzie Thom asa ind

C~ny umiarkowane franco Kra 
ków. CenniJci na żądanie prze

jyła m y franco ;

Lwów, Kopernika II.

zględy, pozostaję 
Z poważaniem CHEMIN FELDMANN,

PI. WW. Świętych, L, 1, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu.

I

I

O P T Y K  i  M E C H A K T J t B
Kraków, Sukiennice 30.

P o l e c a  S z a n o w n e j  P. T.  P u l> ] i c z n o ś  ci swój

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y
O kulary  i  c w ik ie ry  w  różnyoh fasonach , ze szkłam i, uznane 
przoz pp le k a rz y  za najlepsze , d o b ie ran i takow e sam  lu b  po 
d ług w sze lk ich  re c e p t lek a rsk ich . L o rne ik i, szk ła  pow iększają­
ce, lu n e ty , kom pasy , b a ro m e try . T e rm o m etry  w  w ie lk im  w y- óM-j 
b o rze . A p ara ta  e le k try c z n e  le k a rsk ie  D ra Spannern. Dzwor k i tj|| 
e lek try czn e  od  2 złr., na żądanie daję b ezp ła tn ie  szkice do za- 
k ład an ia  dzw onków  e lek try czn y ch . Z am ów ienia  zam iejscow e 
u sk u teczn iam  najsum ienn ie j i odw ro tn ie . P rzy jm u ję  w szelk ie  -W 

I'1 n ap raw y . M ając w a rsz ta t parow y, je s tem  w  m ożności w szelkie 
w yroby  m ecn an iczn e  także  i cięższe w ykonyw ać, jako to  napra* 

w y  w szelk iego  rodza ju  m aszyn  pom ocniczych .
0-(i-5:iy Z pow ażan iem  H. NIEMETZ

Sadzonki i nasiona leśne „ D f l C l l Ó w k i  f a l C 0W a i i e “
starannie opakowane rozsyła za zaliczką po I

oztą lub koleją 177(16-20) | Zakontraktowawszy znaczną ilość dachów ek falcow aiiych w N it

Leśnictwo Zassów pod Czarna
Zakontraktowawszy znaczną ilość dachów ek falcow aiiych w N ie­

połom icach  na rok 1892, ofernię takowe PP. Odbiorcom pod bardzo 
korzystnemi warukami.

I. N asiona za i f n n t= i£  kilu; I Posiadam również dachów ki francuzk ie  oraz dachów ki zwauc 
Sosny zw/czajuej (P inus J lv s s tn s )  złr. 1.2 0 1 ,,-Iilów ka", wyrabiane w fabryce parowej obok Białej, i to  wyłącznie

am er ( P .s tro b n s W eym utha) „ 3.60 dla niżej podpisanej firmy, zakontraktowawszy tamże cały i wyłączny
świerka**™  ̂ ^  aU8trnc‘l   1-̂  wyrób owej fabryki na lato.
M jd n  wia » 91 I Jiłówka, wyrabiana z gliny jiłow jj, odznacza się W 3 k u te k  tłusto-
Akacji. ....................... .'... n 301ści materjału nieprzemakalnością, trwałością, wielką lekkością tak  da
Bpyty..........................................  » 5?|lece, że nawet budynki kryte gontem, mogą bez zmiany konstrukcji da-

^  cbowej tą  dachówką być pokryte i stawia mocny opór przeciw mrozom 
i śniegom.

Posiadam dachów ki w ogniu  terow ane, oraz rodzaj dachów ek,
których krycie wypada o 10% taniej, aniżeli krycie słomą, posiadam
c e s ly  okładzinow e e rb ie n d e ry “ . ^*6(2 30

Wyrabiam również ru rk i  drenow e do osuszania łąk, a przuz, ko­
misję uznane jako najepsze dotychczas wyrabiane w kraju.

Do przewozu na kolejach uzyskałem znaczną redukcję kolejową.

■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  K U Ś  U'm
#  N a j n o w s z e  p o " w I e ś c i

W . h r ŁO S IA
Tajemnice piątego puiku węgierskich h im ró w . 1 z łr. 50 cnt.

Z rożnych pułków. 2 toiny. 3 złr ^
świeżo wyszły z druku i znajdują się w księgarni G Gebethnera [^ | 

i Spółki w Krakowie, Rynek. :t ^

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

iNSERATY (auonsc) po cenach  redakcyjny, h 
t  o g - ł o s a i e n i a d . o p l a R a t o w a . n l a

przyjmuje i ekspedjuje natychmiast
C E N T R A L N E  B I Ó R O  O G Ł O S Z E Ń  

Lw ów  Kopernika I. II ; , 7 j

Olchy
Jesioua

55
15

R o z s y ł iv 8

II. Sadzonki m sna zw yciajua 1-roczna 60 
cnt., sosna czarna roczna 60 ct. (sadzonek 
nośny 2 i 3 letnich me sprzedajem y, bo ni­

gdy nie są do kn ltu ry  zdatne).

bwierk 2, 3 \ 4-letni po 1, 1.50 i 2 złr. 
m drzew 2, 3 i 4 letni po 2, 2 50 i 3 złr. 
brzoza 3 i 4 -letn ia  2.50 złr., ck>«ua 2 i 
3 letnia po 2 i 3 złr akacja 1 i 2 -le tn i 
po 2.50 i 3 złr. C rategus (b iała  ciem  na 

żywołtyjpo 10 z łr . za l O O O  sztuk
WIKTOR LUBLINER. Kauoelarja w Kraaotfie, al. Dietla, L. 58.

Mężczyźni
którzy cier ią na osłabienie, m ogą za ­
żądać ilustrow a. ą  brosznrę Profesora =  
Volta. We wszystkich państw ach pa- K 
tentow any galw. e lek tr. a p a ra t .R s  g  
fb tor 1 do samoużycia. F r  ez wielu K 
lekarzy wypróbowany i polecony. Wy- K 
gouny do noszenia w kieszeni. Bro- — 
szury bezpłatn ie, z dołączeniem  m arki

10 cnt. 137(20-16) w 
THEO BIERMANNS, E lektro techni- Ł  

ker, W ien, J„ Schulerstrasse 18. r
S

\  * *  UW kWkUAAAAAAWf W

J U L  JAN J U R K I E W I C Z
Kraków, Mały R ynek, obok kościo ła św B arbary .

Poleca swój obficie zaopatrzony skład artykołów  religijnych
rjałów  pismi nnych i wyrób,i skórsowych i t. p. Książki

papieru, matę" 
do nabożeństwe,

polskie i niem ieckie, od najskromniejszych do najefektowniejszych, od 15 cnt. 
O brazy i obrazki św. Pańskich w bardzo wielkim wyborze. Koronki i różance 
w rożnychjg u nnkach. B lle iy Z powinszowaniaM l Paplsr listow y w kasetkach po loO i  

pakowany, od 3 5 cnt. Przyjm n je się obra/y  do oprawy w ramy b rd o gusto- 
wne. Zlecenia z jrow incji nskuterznia ai“ odwrotną po z tj, nielicząc ojnkuwunia.

Ceny nizkie. 3(43 ,)

ze zdrojów

| jS y .N la g d a le  ty SzczepauaiWalerji
i 'iż rozpoczęią została i można takową nabywać na.;>ruó 
wienia u Henryka Mattoniego w Wiedniu, albo za pcśr 
dnictwem Z .kładu zdrojowego w Szczawniey, lub ttź  ze 
składu Mattoniego u H. Zielnera w Siarym Sączu, także 
w Krakowie u K Wiszniewskiego apteka „pod gw azdąu,£  

|J .  Wentzla i J  Goldwnssera; w Tarnowii1 u N. Trauma: 
we Lwowie u Wiktora Goldbauma i E. Mendrochowt z:.; 
w Werszawie u Dea T. Heinricha, H. Kucąarzewskiego, 
w aptece sukces Karola Lilpopa i Edwarda Treutl ra,

157 2 6] i I.eonarda Ziemińskiego.

Zarząd Zakładu zdrojowago w Szczawnicy.
■ i  C 2 r S X  ł g ł g ł g ł ł f f i ł ł i E t ł ł ' ł ł ł ł t f i

C. K . A U ST R 4 ŁGKIE K O L E JE  P4IYSTW O W E.
G I-Ą .C 3- Z  H .0 2 K Ł A .D T T  ,T A !7!TTY

ważuy od 1 października 1891 r., zastóiowany do *>zava środkowo-enropejskiego
Przyjazd do Krakowa (Podgórza) -Odjazd z Krakowa (Podgórza)

5;— runo (poc ąg osobowy) z Podgórza - Pła- 
siowa.

5*14 „ (pociąg osob.) z Podgórza - Bonarki. do Oświęcima,
t-06 popoł. (poc. nuęsz.) z Krakowa (kol Półn). Wiednia.
i*17 ,  (poo. o rod. i z Podgórza - P ła s u r : .
2*46 „ (pooiąK osobowy) z Podgórza-Bonarki.

— runo (pociąg m ien^n-) z Krakowa (kolej 
Pół:Północna)

•19 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - Pła-
.owa.

(po<iiąg osobowy) z Podgórza - Bo- 
narkd.

9.40

do Biolska, 
iwerd

Ży-
wca, Zword inia, 
Wiednia, Budape­
sztu, N. Sączi. Or­
łowa, Chyrowu, 

Stryja.

1-59 popoł (pociąg osobowy) 
Kar. Lndw.). 
(pociąg onoóowy) 
szowa.
(pociąg osobowy) 
nar ki.

4 44 

1*66

z Krasowa (kol. 

i  Podgórza - Pła- 

t  Podgórza - Bo­

do żywca, Msza­
ny dolnej.

do Nowego Sączu, 
Chyrowa, 

Stryja.

6‘66wiecz.(poeiąg nuęsuny) z Krakowa (kolej 
Północna)

7-16 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - Pła-
s sowa.

7 87 „ (pociąg osobowy) z Podgtrz", - Bo-
rarid).

Odjazd z Tarnaw a:
'-■O rano -pociąg mieszany) do Orłowa; Koszyc, Boohy, Żywca 
1*41 przed. (pociąg oauewy] do Chyrowa, Stryja.
’“27oopo (* -dag osobowy) do Orłowi, Chyr-^a- Stryja, Nrv\ 

Śaeza Dobry

6*2f rano (p. o.) do Fodgjiza-Bonarki.
6*41 „ (p. o.) do Podgórza-Płaszowa
6 02 .  (pociąg mięszapy) do Krakowa (ko­

lej Północna).
6*i4 ,  (pociąg osobowy) do Krak-w:1 (ko­

lej Karole Ludwika).
9 6 prktsdp. (poc. osob.) do Podgórza-Bonarki. 1 

(poc osob.) do Podgórza-Płaszowa. /9-18 
10*2 
19-18 
10-37 
10 58

ze Stryj s, 
Chyrowa,| 

Nowego Sącze.

Żywca.

WŁADYSŁAW
malarz pokojowy i lakiernik]

podejmuje się wszelkich robót w zakres malarstwa 
wchodzących.

k r a k ó w , u l. F lo r ja u sk a , tfr . 32. 25yj6 20j

^Mszany dolnej 
z Wiedmi5 
Oświęcima

(poc. osob.) do Podgórza-B onarki \
(poo. osob.) do Podgórza-Płaszowa. I 
(poc. mięsz.) do Krakowa (kol. póła.) j  
(poo. osob.) do Krakowa (k. Ł  L. J 

3-38po:ioł.(pociąg osobowy) do Podgórra-Bo- 
narki

3- 63 „ (pociąg osobowy) do Podg jn,a-Pła-
nzowa.

4-12 „ (pociąg mięszany) do Krakowa (ko­
lej Północna).

8-12 wisez. (pociąg osobowy) do Podgórza-Bo- 
narki

8.28 ,  (pociąg osobowy) do Podgórza-Pła-
zzowa

9 20 ,  (pociąg p spupzny i do Krakowa
(k. Karola Ludwika)

Przyjazd da T a rrrw a
10*66 przedpoł. (poc osob). z Orłów a, Dobry, N. Sącza, Stryjs 

Chyrowr
7.24 wiocz.(p. o.) z Koszyc, Orłowa Żywca, 8tryja; Chyiow 
'.1*69 w nooy (poc. węsz.) ze Stryja, Chyrowa 

Czas środLowo-eoropejski jest wcześniejszy od pragskiego o 2 minuty, zaś późniejszy od cias i krakowskiego o 2r> miu., a od c i f -  
sn lwowzkiego o 3o m in. od csaiu wiedeńskiego o 6 min., od czasu budapeszteństingo o 16 i od czasu cieszyńskiego o 14 min, 
-ło-iłao 'Kidy w firrn s le kteszan-żc-wyn nubyć m- źna do ceni* 6 cnt. wg »szys*icica st~cjach c. k. anstr kolei J'"ństw iwych c 

ł4il2 n konduktorów.

ZAKŁAD SW. JOZEFA
d.la osieroconych, chłopców

w Krakowie przy ulicy Karmelickiej Nr. 70
poleca na obecną porę roku: ąt :

wielki dobór nasion warzywnych i kwiatowy c i ,
SZCZEPÓW I KRZEWÓW OWOCOWYCH,

róż wysoko-pienaych. i w  korzeniu szczepionych.,
ROŚLIN DONICZKOWYCH, PALU WSZELKIEGO RODZAJU;

z 'lada, jb tu 
Wiednia, Zwardo­
nia, Żywca, Biel­
ska, Stryja, Chy 

rows„ Orłowa, 
fłnnego Sącza

z Oświęcim

K u r s  p l ^ Y i l e d z y  |  p a p i e r ó w  p u fo ll« 7 iT iy < r,,i i

j ^wjetnia

W aźr tu,
Cnble roiyi -kie papie' za i o < j .........................
Marki B ie le c k ie .........................................................
iO-to frarkowk' w a ż n a .............................................
■tubel srebrny obrączkowy.........................................

O U i g i .
Zi, 100 Ł  wart. im. oprócz kupurw biot 

Wspólna p-ńotwowa renta papierowa . . . . .
Galicyjskie obligacje indemnizrcyjne . . . . . .
4% galioy akie Obligae,e propinacyjni; 26-letnie .
4°/, galioy ika po łyczka k rajow a..............................

5% < rŁ igacje komnn. galic. Banka k)'aji>wego . . 
i ° /p  Listy lic id. Królestwa P o lsk i^o  zs 100 r. 

im. w art oprócz kuponu biel. w rublach ’ kon .
L i s t y  N a s t a w n e  i  d Ju ż n  .

Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bieżąco^'-
V/» Listy zast. ti-L Banku kra-owej’o .................

4°/o ■ w » ow. £ T . ziem, w j Lw. meokr.
V o » s » « * n ,  41 ie t

i_' j ,  » ■ u -  * -. 58 let.
4V />  - .  .. , 62 let

19 - 121 —
L7 80 68 40

i; 40 e 50
1 33 1 43

94 °6
104 _ 106 —

93 — 94 —
103 60 106

97 60 93 50
100 60 101 26

97 — t9 —

«8 2<i 99
97 — 98 —
94 60 96 e o

94 26 96 —
99 20 100 —

5°/0 Listy zast. gai. Banku hipot we Lw prera
5% - ’ Bi"
4tA°/n r> » % f
6% Listy zajt. Zakf. kred. ziem. w Krak. let. 
60/0 Listy dłużne Zakładu kredytowego włości* li­

ski ego we Lwowie to l i k u r i d .....................
6°/, Luty dłużne Zakładu kredytowego włościań­

skie •  Lwowie to l i k w i d ..................................
6% s+awne Tow. kredytowego ziemskiego

- hc» * olskiegi- z r. 1"69 Lit. A za 100 
rnb. ■ > . urróc* kuponu b:eł. w rnb. i kop.

fcJit Ttaltjm i bankowa 
prócz knpenn bieżącego.

Kolei Karola Ludwika. . . . . . .  pc 210 złr
„ Lwowsko-Czemiowieckiej. . .

Galicyjskiej;'. Banku hip. we Lwowie 
Banku gal dla handlu 1 przemysłn 

w Krakowi .  ............................

L e n .

200
200

200

JCir . K rakow a....................................................
„ S tanisław ow a............................................

Tonaiajrzifa anstrjackiego cicoonego Krzyża . 
„ węgierskiego „ ,
r Wlnf L egO .  •

Bazylika Bnia-Peaztn.............................

plM. iądają
107 4t <08 -
;.oo 4t -01 li
98 20 09 -

too  - t l  -

63 ~ fi?, -

i n  - 64 _

100 76 tOl 7

210 -  

245 -■ 
24 -

21 50 
29 6C 
16 60 
12  —

12  -  

6 40

113 -  
H 8 -  
127 -

17 60
18 — 
13 —

7 40.

9
p
p
p
pi
8
p
p
p
p
p
p
P
p
p
p
P
0

1

Na wiosnę i na lato.
Niniejszem zawiaaamiamy Szan. P. T . Publiczność, że

Filja wiedeńska
Heilmana Kohna i Synów

u l .  G r o d z k a ,  1 .  9 ,  l .  p .

została bogato zaopatrzouą w wielki wybór go­
towych

SUKIEN MĘZKICH

p r z y j m

391.

-u je  z a .r u ń w l e o l a  n o .  l a u l c l e t y  1 < r l e ń o e  etc
Cenniki na żadanie darmo i opłata e. T M

K O N K U R S .
Na posadę akuszerki miejskiej W Zatorze z wvnagrodzeui'm  60 zlr 

rozpisuje się niniejsseui konkurs.
Ubiegające s :ę o tę posadę obowiąza-ie są wnieść do Urzędu m iej­

skiego w Zatorze swe udokumentowane padania do dnia 10 kw innia 1892.

URZĄD MIEJSKI.
Zator, dnia 25 marca 1892.

299(2-8) B u r m is tr z .

[OJ
[0]
[0]

a mianowicie:
U brania m arynarkow e, Żakietowe, Salonowe, Spo 
dnie kamgarnowe, Zarzutki, Chesterflldy, Kaiserroki, 
Menźykowy, Haweloki, Bondy do podróży, Kamizel­
ki pikowe i jedwabne, oraz obfity wybór ubrań dzie­

cinnych ua sezon wiosenny i letni
^  w własnym zakładzie wykonanych, w ns-jnowszym lasonie,
^  po zdumiewająco nlzkich cenach.

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. U. T  Pu­
bliczność dokładnie uważać na num er domu, gdzie nasz 
magazyn s ę znajduje Z  uszanowaniem

H e i l m a n  K o h n  i  S y n o w i e ,  
ulica Grodzka, L. 9, I. piętro.

I19-C7D * w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9 
OKTaU J I l a J u i  w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach- 

_  _  | S  w  Biały (Bielsku), w  Opawie, w  Pilźnie, w Tarnowie, w Rze­
szowie, w  Jarosławiu i Stanisławowie i w Nowym Sączu 5

[03

W  N O W Y M  M A G A Z Y N I E

MEBLI
W KRAKOWIE, przy ulicy Wiślnej Nr. 3

W IELKI WYBÓR MEBLI
z własnych pracowni dostarczony

LUDWIKU CHOMIAKIUWŁADYSŁAWA DUKAŁA
tapicera.

> < Z X D < I X * X 5 < I X iX ? X E ^ < E X S X S X S > ® r_ ^

stolarzu
Zaletą wyrobów tapioerskicb, [ Wyroby stolarskie przodować r>' 
przedewszystkiem jest w najle- t  mogą jako pewne z suchego i " 
pszym gatnnkn materjał użyty * zdrowego materjału zrobione, ja
izeloganoja gustowne odrobienie [ ko gustowne i stylowo ujęte

C e n y  b a r d z o  n iz k le .
[^N ajśw ieższe  żurnale lub własne rysunki p rz e d k ła d a n y .^  

Za sumienne wykonanie ręczzmy. Polecamy antyki ł a K| 
składzie 1 przyjmujemy takowe w komis. [A

LUDWIK CHOMIAK. W Ł A D Y S Ł A W  D U V A L .|
T a p i c e r .  S t a l a r * .  K ó

! odp i B r, Ifcw* B rław ak l. Srak WU L  i S p itM  pad 7,ar i. la -.; t t


